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Jak się Francja godzi z Niemcami. 
gęstwo formalne p. Poincarć.—Wielki koncern przemysłowy niemiecko-francuski — Spłata odszkodowań. 

Konieczna jest zmiana naszej polityki zagranicznej. 
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sfer politycznych francuskich świadczą 
wymownie o uskutecznionym już porożu 
mieniu zakulisowym, o którym podają tu 
następujące szczegóły: 

1) Porozumienie oparte jest na ścisłej 
spółpracy ekonomicznej w dziedzinie gór 
nictwa j hutnictwa. Wielki koncern me
talurgiczny francuski wymieni akcje z od
nośnym koncernem niemieckim, na czele 
którego staną: Stinncs, Krupp i Thyssen. 
Nowy olbrzymi trust będzie przerabiał 
stal lotaryńskn przy pomocy węgla ruhr-
skiego i znacznie rozszerzy i ulepszy pro 
dukcję. Pomocne w tym względzie będą 
kapitały angielskie i amerykańskie. 

2) Miljardowa pożyczka amerykańska 
w dolarach będzie udzielona Njemcom na 
podstawie gwarancji tego trur.tu i zabez-

na szczególnie na kolejach n Je mieć pieczo 
kich, 

3) Sumy reparacyjnc rozłożone będą 
na kolejne serje. Niemieccy akcjonariu
sze koncernu zobowiązują się do gwaran 
cji za spłatę 10 proc każdorazowej raty. 
Specjalne układy rządu niemieckiego z 
przedsiębiorstwami okręt owemi, które o-
trzymają fundusz odbudowy z pożyczone 
go miljarda dolarów dadzą j z ]ch strony 
gwarancję 5 proc. spłaty reparacyjnej, 
25 proc. pokryją podatki konsumpcyjne. 
Na pozostałe sumy wydane będą długo
terminowe obligacje. 

Z ogólnych nastrojów w tutcjczych ko 
łach politycznych niemieckich, zarówno 
jak i przedstawicielstwach dyplomatycz
nych wnioskują o konieczności poddania 

gruntownej rewizji polskiej polityki za* 
granicznej w związku ze zmianą całej po
l i tyki międzynarodowej w Europie, 

H. 

POŚREDNICTWO MUSSOLINIEGO. 
BERLIN, 14 września — Jak donosi 

z Rzymu „Vossische Zeitung", rząd 
włoski wystąpił z pośrednictwem mię
dzy Francją i Niemcami w sprawie od
szkodowań i Ruhry. Mussoltoii wystąpił 
ponownie do rządu berlińskiego z radą 
zlikwidowania biernego oporu w Ruli-
rze. Jednoczśnie włoski ambasador w 
Paryżu odbył konferencję z Poincarem 
w której uzyskał zapewnienie, że z 
chwilą zlikwidowania oporu w Ruhrzc 
Francja będzie gotowa podjąć z Niem
cami oficjalne rokowania w sprawie od-
srkodowaniowej. 

Spokojny przebieg rewolty w Hiszpanji. 
Dy> Gabinet podał się do dymisji, a więc powstańcy odnieśli zwycięstwo. 

S J A GABINETU HISZPAŃ-
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SKIEGO. 
MADRYT, 14 września 

l i do stolicy. Po jeg 
P°dał sie. do dymisji. 

p A ^ R E REIGN A MADRID. 
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 P^ewidywąć — nie do-

l e l wieści alarmujących. 

W Madrycie i Barcelonie panuj* spo 
kój. Jedynie obsadzenie stacji telegraii-
cznych i telefonicznych przez wojska ce
chuje sten anormalny. Życie toczy się 
biegiem normrlnym w obu miastach. 

Z powodu przerwania komunikacji te
legraficznej zagraniczni przedstawiciele 
Hiszpanji pozostają bez wiadomość] z 
kraju. Jest jednak pewne, że garnizony 
Katalonji, Nowej Kastylji, Taragony biorą 
czynny udział w rewolcie. 

Król powrócił do Madrytu i przewodni 
czył ndzje ministrów, która zgłosiła rwą 
dymisję. Dymisja została przyjęta. 

Król przed mianowaniem nowego ga
binetu zasięgnie opinji przywódców woj
skowych. J. A. 

CELE REWOLTY. 
BARCELONA, 14 września. (Tel. wła 

sny „Republiki"). Generał Primo de Ri-
vera określił cele i tezy rewolty wojsko
wej w sposób następujący: l-o oczyszczę 
nie polityki, 2-o surowe zastosowywanie 
przepisów prawnych, 3-o zakończenie roz 
rzutności rządu, 4-o ochrona prawna pra 
cy i pracujących, 5-o przeprowadzenia 
bezpośredniego śledztwa w sprawie po
rażki marokańskiej. 

Dowódcy poszczególnych okręgów 6* 
głosili surową kontrolę nad cudzoziemca 
mŁ Bardzo rzadko udziela się cudzoziero 
com pozwoleń przekroczenia granicy. 

PRZYWÓDCA POWSTAŃCÓW. 
BARCELONA, 14 września. (Tel. wła 

sny „Republiki"). Generał Primo de Ri-
vera jest jednym z najlepszych ; najpopu
larniejszych oficerów armji hiszpańskiej. 

Przed ki lku miesiącami, jako guberna 
tor Madrytu, wystąpił on w senacie z b. 
ostrem przemówieniem, w którem wzy
wał kraj do sprzeciwienia się machina
cjom w Marokko. 

Został on z tego powodu zwolniony I 
wysłany do Barcelony. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
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dzie. projekt ustawy o uposażen'11 funł.-
.jonarjuszy państwowych. 

MOWA MIN. SKIRMUNTA W LIDZE 
NARODÓW. 

GENEWA, 14 września. (Teł. własny 
„Republiki"). Na dzjsiejszem posiedzeniu 
komisji rozbrojeniowej przemawiał min. 
Skirmunt w kwestji rozbrojenia. 

Kwestja ta dopiero wówczas poczyni 
postępy, wyraził się delegat Polski, gdy 
zostanie podpisany traktat gwarancyjny. 

Sprawa wileńska — ma nadzieją min. 
Skirmunt — załatwiona zostanie jaknaj-
szybejej w sensie pokojowym. 

Następnie przemawiali: albańczyk Fra 
nes], który przedstawił Albanję jako 
-dziecko Ligi Narodów" oraz delegat Fin 
landji, Erich, który oświadczył, że posta
nowienie międzynarodowego trybunału 
rozjemczego nie zgadza sję z zapatrywa
niem R-̂ dy Ligi Narodów w kwestji Kare-
lj i Wschodniej. Zgłoszony przez niego 
wniosek w tej sprawie został przekazany 
komisji regulaminowej. 

Marszałek Piłsudski przyjedzie do Łodzi. 
Jak się dowiaduje „Republika" ze sfer 

miarodajnych, do Łodzi przybyć ma mar
szałek Józef Piłsudski, celem wygłoszę-
n;a tu kilku odczytów. 

Łodzi to się prawie żc należy. Tu wy 
rósł Piłsudski w twardej walce, tu bojo

wał o niepodległość Polski j wolność pol
skiego robotnika, jest wreszcie honoro
wym obywatelem naszego miasta — po
wita go więc nasze społeczeństwo jaknaj-
goręcej t, j . tak, jak Go oczekuje. 

o 

Angielska misja ekonomiczna w Rosji 
i Polsce. 

Przewodniczący jej p. Marshall zabawi w Łodzi około 7 dni. 
Jak dowiaduje się „Republika" z do

brze poinformowanych politycznych kół 
angielskich w Polsce, wiadomości, które 
ukazały się ostatnio w kilku pismach war. 
szawskich o pobycie w Rosji misji prze
mysłowców angielskich, niezupełnie odpo 
władają prawdzie. Misja ta nie poruszała 
w Moskwie żadnych zagadnień politycz
nych, a badała jedynie obecną sytuację 
ekonomiczną | możliwości płatnicze Rosji 

w zakresie długów przedwojennych i wo« 
jennych. 

Przewodniczącym tej misji jest prezes 
związku przemysłowców angielskich p. 
Artur G. Marshall. W dniu 23 b. m. przy 
bywa on do Polski dla zaznajomienia s;c 
z naszym przemysłem oraz ewent. możno 
ścią finansowania zakupów polskich w 
Anglji. P. Marshall m. in. odwiedzi i 
Łódź, gdzie zabawi około tygodnia. 
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Po strasznej katastrofie japońskiej 
kraj powoli dźwiga się do życia. 

PA Li NIE TRDPÓW W TOKIO. 
A W. - LONDYN, 14 września — 

„Tlmc^" donosi z Ossaki, że władze miej 
skie w Tokio zebrały do tej pory r i uli
cach sU icy S1.J14 trupów. Celem i:nik 
nleela wybuchu epidemii codziennie pa
lonych jest około 40.000 zwłok w kre-
mator!r.m. 

S T O L C A POZOSTAJE LOKiO 
PAT. — LONDYN, 14 września -

Z Tokio donoszą, że rząd w/dat dekret, 
g łosz^y , ż j wbrew zamiarom stołjcą 
Japonji poźTJitaje nadal Tokio. Miasto 
zostanie odbudowane i w tym celu po-
woiana ^oŁtaje specjalna komisja fina
łowa. 

JAPOŃSKIE TOW. UBEZPIECZE
NIOWE PŁACĄ ODSZKODOWANIA. 

AW. — LONDYN, 14 września — 
Donoszą tutaj z Tokio, że japońskie towa 
rzystwa ubezpieczeń postanowiły wy
płacić swe zobowiązania wobec odszko 
dowanych na skutek trzęsienia ziemi, 
nawet 1 w tym wypadku, jeśli umowa 

^era odnośnej klauzuli, 
i otrzymają od rządu zaliczkę 

w sumie 1.800 miljonów yenów, celem 
stabilizacji sytuacji finansowej. 

Tanri publiczne beda niebawem 
wznowione a miasto zaopatrzone w po
ważne ilości środków żywnościowych, 
w pierwszym rzędzie ryż. 

Dzienniki wznowiły swe wydaw
nictwa. 

Prasa angielska odnośnie do decyzji 
towarzystw ubezpieczeń japońskich 
przypomina, że podobnie postąpiły an
gielskie towarzystwa po wielkim trzę
sieniu ziemi w San Francisco w rokii 
1906, kiedy to przedsiębiorstwa angiel
skie wypłaciły odszkodowań na sumę 
40 milionów funtów szterllngów. 

BANKI JAPOŃSKIE WYPŁACAJĄ. 
AW. — LONDYN, 14 wrtteśnła — 

Filja w Jokohamie Specie-Ba]||? w To
kio oraz banki: Ta-Swanu, SzUmi-towo, 
ImitennSishi, które nie poniosły żadnych 
szkód podczas trzęsienia ziemi wznowiły 
swe czynności-1 i uskuteczniają wypłaty 
w granicach moratorium, t j . do 100 
yen. Niebawem bank japoński rozpo
cznie również swe czynności i»wznowi 

emisję banknotów, tak że banki powyżej 
wymienione będą mogły rozpocząć nor
malne czynności kredytowe. 

STRATY FLOTY JAPOŃSKIEJ. 
• W angielskich kolach morskich wiel

kie zainteresowanie wzbudzają straty, 
jakie Japonia poniosła w swej flocie 
bojowej podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi. Jak dotąd otrzymano następu
jące wiadomości pancerniki llnjowe: 
„Nikasa" (15 tys. ton) i „Ak i " (19 tys. 
to) zostały wyrzucone na brzeg i zupeł
nie rozbite. Pancerniki liniowe: „Osaka" 
i „Tatsuma" (po .19 tys. ton) przewró
ciły się w porcie Jokohamy i wydobycie 
ich jest prawie niemożliwem. Znacznie 
uszkodzone zostały: krążownik pancer 
u y „Amadi" (23 tys. ton) i jeszcze 2 in
ne krążowniki. Dane te dotyczą tylko 
floty liniowej i bojowei. Oprócz tego 
uległa zniszczeniu lub uszkodzeniu zna
czna ilość statków mniejszych i pomoc 
miczych. Bardzo ważnem jest także 
zniszczenie przez trzęsienie ziemi naj
większych i najnowszych stocż^Lmor
skich w Jokohamie, co pozbawia Japo-

nję możności budowania u siebie " l ° w 

wielkich okrętów bojowych. 

SKŁADKI MA JAPONJ& . ^ 
AW. _ LONDYN, 14 * r ; f V 

Wpływy ze składek narodowycu r 

f iary trzęsienia ziemi w JaP o n j l 

kroczyły 20 miljonów yenów. ^ 

SKUIK I TRZĘSIENIA ZIEMI 
KSYKU. „„t)<foia '* 

PAT. - LONDYN, U 
Z Meksyku donoszą, że całe P° l 0 -
we wybrzeże San Jose de c a " L y ^ 
czone zostało gwałtownym nf"Uph"*' 
oceanu. Przypuszczają. « e . £ ^iilk* 
spowodowany został wyb«cn

e i1

* 
Wcznym w Japonji. 

STATKI AMERYKAŃSKIE J^s r f 
PARYŻ, 14 września. flf\JL,* 

„Republiki"). Z New-Yorku { j g ^ 
rozbiły się ponownie 2 amery«* ^ i* 
pedowce o sluły podwodne. s ] 
stały cjożko uszkodzone, tak, * c 

zdojano dobić do portu. 

Zbrojny konflikt grecko - wioski 
zamiera wśród triumfu Włochów 

EWAKUACJA KOREU 27 B. M 

A. W. — BERLIN, 14 września. — Na 
Wczorajszcm posiedzeniu Rady ambasa
dorów przedstawiciel Wioch wyraził goto 
wość rządu włoskiego do ewakuacji Kor
in w dniu 27 b. m. O ile śledztwo nie zo
stanie przeprowadzone przez rząd greek] 
w sposób zadawalniajacy, włosi domagtć 
R]ę będą wypłaty dalszego odszkodowania 
w sumie 50 miljonów lirów. 

RADOŚCI I ZMARTWIENIA WŁO
CHÓW. 

RZYM, 14 września, (Telegram wł. 
„Republiki"). Postanowienie konferencji 
ambasadorów co do ewakuacji Korfu w 
dniu 27 b. m. zostało przyjęte w kol-eh 
politycznych rzymskich z pewnem zado
woleniem. 

Niektóre pisma włoskie narzekają je
dnak jeszcze na stanowisko Anglji j nawo 
tują prasę sprzymierzonych do zrozumie
nia stanowiska Włoch. 

„Epoca" wyraża się niedowierzająco 
o przyjaźni Francji, pisząc, że Francja do
puściłaby do rozpatrywania konfliktu gre 
cko-włoskiego przez Ligę Narodów, o ile 
by nie żywija obaw, że w takim wypadku 
Liga zajęłaby się konfliktem ruhrskim. 

O ZWROT KOSZTÓW OKUPACJI 
KORFU. 

PAT. — PARYŻ. 14 września — Nota 
konferencji ambasadorów- w sprawie 

sporu grecko- włoskiego zaznacza, że 

w razie stwierdzenia przez międzyso
jusznicza komisję śledczą zaniedbania 
ze strony Grecji, włosi, oprócz tego, że 
otrzymają 50 miljonów lirów, będą mo
gli zwrócić się do trybunału w Hadze o 
zwrot kosztów okupacji Korfu. 

POSIEDZENIE WŁOSKIEJ RADY 
MINISTRÓW. 

PAT. — RZYM, 14 września — Na 
posiedzeniu rady ministrów Mussolini o-
mawiał przebieg konfliktu włosko-gre:-
kiego. Przedstawił akcję dyplomaty
czną Włoch w Paryżu i w Genewie. 
Minister wojny Dias wyraził Musscli-
niemu uznanie i podkreślił, że premier 
dał dowody siły w interesie narodu wło
skiego. Minister marynarki przyłączył 
się do tych wywodów. Rada ministrów 
jednogłośnie przyjęła oświadczenie do 
wiadomości. 

STAN OBLĘŻENIA W GRECJL 
AW. — ATENY, 14 września — Rada 

ministrów postanowiła przedłożyć stan 
oblężenia na dalsze trzy miesiące. 

ROZGORYCZENIE W MAŁEJ EN-
TENCIE. 

WIEDEŃ, 14 września — „Acht Uhr 
Abendblatt" donosi z Berlina, że w ga-
binetach małej ententy panuje wielkie 
rozgoryczenie i niezadowolenie z tego 
pow odu, że rząd włoski nie myśli wcale 
o opróżnieniu Korfu. W kołach polity
cznych małej ententy przypuszczają, że 

ekspansja polityczna Włoch doprowa
dzi wkrótce do bardzo ścisłego związ
ku państw bałkańskich. 

WŁOCHY CHCĄ SIĘ POGODZIĆ 
Z JUCOSLAWJĄ. 

PAT. - BIAŁOGRÓD. 14 września. 
— Włoski minister pełnomocny w Bla-
łogrodzie zakomunikował wczoraj rzą
dowi królewskiemu S. H. S. pragnienie 
rządu włoskiego co do podjęcia bezpo
średnich rokowań celem uregulowania 
zatargu w sprawie Rjekl. 
JAK RADA AMBASADORÓW ROZ
STRZYGNĘŁA ZATARG WŁOSKO-

GRECKŁ 
PAT. — PARYŻ, 14 września —Wy 

słana do Aten 1 Genewy nota konferen
cji ambasadorów domaga się przeprawa 
dzenia ewakuacji Korfu do 27 września. 
Jeżeli 27-go w raporcie mlędzynarodo-

v e j komisji śledczej zostanie 
na, żo Grecja nie uczyniła w s z ^ U ' 
co od niej zależało w celu wyk"» ,J» 
karania morderców, Włochy , ° ; r V 
tytułem odszkodowania 50 n l ' " " U i c 
rów, złożonych przez władze B ' C ^ 
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8 DZIŚ rozpoczyna KONCERN 1 

§ Kwintet z jazz-bandem znany z zeszłorocznych występ 

B pod d yr. S. WEINROTHA * 
RESTAURACJI TEATRALNA 8 .1 ul. Narutowicza 2 0 (dawniej Dzielna). 

Kuchnia wyborowa. Ceny P r z y s ł 

• • • W i l l i II • 

Stow. Sportowe 

Dziś 
w soiioft. i i . 15 b. m. o godz. 4 po pOł. 

PLAC Sportowy 

Jutro 
W niedziele, dnia 16-gob. m. o godz. 3-ej p. p. 

liki 6-i m 
na wzór amerykański 

z udziałem pierwszorzędnych jeźdźców 

Szczegóły w programach. 
Przy nastąpieniu zmroku, tor rzęsiście oświetjony. 

Ceny miejsc od 15.ooo.— do loo.ooo.-8- mk. — W sobotę ceny znacznie iniŻOBBl 

Dziś, w sobotę o godz. 3.3o p.p. (ceny zniżone. 
4 występy Żyd. Operetki Warsz. 

Dziś g. 8.30 w., jutro niedziela P V D I / A P A I F D " 
i poniedziałek godz. 8.30 wiecz. it*~* • * * \ rV r n J L K 

operetka z udz. wileńskiej subretki Jm ZYLBERG. 

r 
Michał Reitberger 

Andrzeja Ht 7, 861—5 
jest upoważniony do wpłacania podatku obro
towego, którego termim za s i e r p i e ń upły
w a 15-go w r z e ś n i a . Księgi obrotowe 
r. pouczeniami do nabycia na miejscu jak 

również z zaświadczeniem takowych. 
s . . . i • . • 

PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMICZNA 
Farbiarnia Futer 

W . S Z E J N M A N A 
przyjmuje wszelKic futra do farbowania na 
wszystliie Kolory oraz odświeżania na Kolor 
naturalny, jaK też farbuje lisy i szopy na Kolor 
sKunKsowy, popielice na Kolor nurelt i soboli. 
— Wykonanie— najnowszy system zagraniczny.— 
Przyjmuje się również do f a r b o w a n i a i apre
t u r o w a n i a wszelkiego rodzaju wełniane, pół-
wełniane sztuki towarów, resztki, sztuczny Jedwab 

1 garderobę. 
Ceny przystępne. Zlecenia skierować: 

ulica Gdańska Ni 8, m. 9 . 

OBUWIE 
STELZNER i W&Y 

Łódź, Piotrkowska tiN*SJ. 
PRZYJMUJE OBSTAĆ 

Grono znanych profesorów, 0 I' 
roku ubiegłym, kursy przygotować $.1° 
8 kl. gimn. pzogramu państwowego- ói\tl%f 

Zapisy przyjmuje się od P°%sCn°3 

września, w gimn. p. Magalifowej 
codziennie od 4—6 po poł. 

KorespondentK '̂ p 
maszyn^;; 

w niemieckim I polskim języku. *\° 
beznana w księgowości, poszukiwana Repiii» 

Oferty sub. ,B. G!* do adai. 



N r . 2 4 6 

15 WRZEŚNIA 1923 

JU^kalizm i nacjonalizm - dwie plagi ludzKoM 
T ^ 0 ? ™ * 1 * j e s t o b e c n j e d -"U, kttre loczą jej organizm, 

lwic 

Przed - ~" * * t a n i e zapalonym i 
! °^ k l e rvk 1 ą ś r a i e r c i a . Choroby tc 

ci>oroba ' n a c J°nal izm. Pierwszy 
od której orga-

s S b a n Q

 Z W Q l n a ulecza, drugi to 
* ^ * i ą c a W M - j 0 r a B n i®bezpieczniej sią 
C , 0 , u l i 2 m e m * Z y k l *rykal izmem a na 
^ Men 1

Z a c h o d z i Pewne podobień-
' J 4 ^ do $ m a Pomoże nie-
. 1 4 iednak • ° ? ® k a ok iennego typu. 

^ , i ^ e m S ! y . k l e r y k a H z m e m a ^ m e na u 1 fifuntowna różnica i 
C 2 e m , * ° r 2 y * ć nacjonalizmu. 

8 0 1 1 W d l k l e r y k a l i z r a ' a » c * * > c * » n 
1 ? ^eryUh 1 * 8 W e g ° 8 m u t n e 6 ° ™zkwi-
T ^ r e L - i e s t fanatyzmem prze-
N ą c e m j e s t szaleństwem wma-

^enig ° !^ e Posiadanie monopolu na 
pllo&o n i

 0 t e z w imię klerykalizmu 
f * 1 1 * * " . czyli maczej wie-

V toc-^ ° s i e > Poddawano ich tortu-
^"Jtyana ° * n ' m i krwawe wojny, pod-
§ ^ m o w e ^ ? ^ n Ł m moloch do woj 

e mimo lo wszystko tkwił 
We pewien idealizm. KJeiy-

swego przeciwnika tfie 
Wtv. '-f? z warunkowo, to jest tylko ' 0 1 t l ten i e n --brwał w błędzie". Klę

ki* ' "Ual łnl-i« ^ 1 . 
ii • W K Z e Cel, mieszczący w so 
j g * P

c ^ i e . Przynajmniej pewną 
i i h ! ą ^ , e ł n

1 , t y , n było — nawracanie, 
^ c y został już „nawrócony", 
• ' U Ż ^ y ć przedmiotem prze-

' 1 * 0 s t a ł równouprawnionym o-
to

 r a°łnJ a ' e k i e d y nawet w celach na-
» f ' y c i ^ - - n C i e 8 4 , 5 d o ^ b ę t y do 
i- ą c e8o &T , n t e w i * * * y ć n ' do kościoła pa 
2 Sam 5

 P Q m O C ą ' o g ó l n y c h przywjle 
i / 6 ' 1 ^byw*!* 6 * p r 2 e ś 'adowania niewier 

C ? ! k l e r v L 5 ? n ! C t T l k 0 n \ t I e C Z y S t C J 

sZ' ^ S c ^ / .. m u > , e c z nadużycia tej 
^ ' ^ o r ^ . ^ b a r d z M tych, którzy już 

Ift d*łnia U n a w r t e e a b l u b k t ó r z y 
1 ***6rv«L • ̂ y ^ w a l i wiarę panującą, 

M ' O r»rJ~: . . , 
Ob 

*W i 

W 0 " 

ok 
Podejrzewano o tajne „od-

111 ' c iga n* u*?^biego fanatyzmu grała w 
sic i c j , , * * J e r r y rołę chęć zbogace-

ieh l i c ° S X l e m B e strony inkwizyto-
em D ^ 2 n e ' armji szpiegowskiej, — 

fr, -— ? f sprzeniewierzenie sfę 
V "'zlachJ! Wreszcie klerykalizm 
tvJJV n i e s e ]

 n y c e l . aczkolwiek reaUzo-
to b ^ o z l n c m i środkami. Celem 

™ 'toczenia jej w jedną owczar-

& k ^L? 2 " i e d n e g o
 p a s t e r z & ' 

^ Pilica • o p o 2 n i l rozwój ludz-
N ^ 2 w a l T - e l ? W 1 2 u b o Ż y l j ą U c z e b " 

Staj bratobójcze nieomal o 
Pote* l ° W s k u t e J t nieuznawa-

Ûd i k a ' lak t

2 1 ° ^ p o s t ę p u , u d z k i c « ° 
> « Btói t 0 l e r a n c j a , jak szanowanie 

! Y i1'* t v i i e r y k a l l z m u upadła, obecnie iyuco do czynienm Z jego nędz-
Ale na jego miejsce 

oży", o wiele odeń 
' e j S z y i bo grożący zagłodą 

tze moralnej ludzkości, 
lej materialnemu bytowi, 

^ • ' ^ e m "•' N a c i ° n a l i z m e m lub 
C 2 ° słu n a z y w a m y przessadzanie za 

.^Wej. i j * n e g 0 . Poczucia .odrębności 
^ t (! 1! ) 0*«icłi.,tO l»^ a nacjonalizmu jest na 

Jento p r o s * 

wet samo określenie, 
l ^na . Na 

JJJJd, jest bardzo mglfste. Tęm 
jest ^logicznie ustalić. 

° P r 0 8 t u

n a r < S d . i e s t -lepszy" od drugie 
^cic-aal iści poszczególnych 

krajów uważają swój naród za najlepszy, 
za jedynie wybrany .przez Boga, czy Na
turę do panowania nad całym światem. 
I w imię tego dziecinnego kaprysu, lej cho 
roblrwej megaloroanji zezwala, się w imię 
„dobra narodu" na; czyny, które w stosun 
kach cywilnych uważane są za pospolite 
zbrodnie. 

Jedną z najwydatniejszych cech naro
du jest posiadanie własnego terytorjum, 
czyli utworzenie na niem państwa. Ale 
do określenia granic tego państwa niema 
żadnego, kryterjum objektywnego. Oto co 
powiada jeden z teoretyków nacjonabzmu 
rosjanfn: „Państwu jest zawsze ciasno, roz 
pierańie się jest dlań dążeniem natural-
nem. Bo ono liczy na wieki, ono jest za
wsze skierowane ku przyszłości. Państwo 
jest przezorne,' państwo przewiduje i robi 
zapasy, ono się troszczy o los swych przy 
szłych obywateli, ono zawczasu urządza 
kolonje dla swego nadmiaru ludzkiego, 
nietylkd teraźniejszego, lecz j przyszłego. 
Tmperjalizm to miłość do dzieci, do kraju 
naszych dzieci. Jeżeli jest grzechem i nie 
naturalnością nie kochać swych dzieci, 
to w taki sam grzech przeciw naturze po 
pada państwo, jeżeli on nie będzie impe-
rialistycznem. Przez śmierć pokoleń obec 
nych państwo zdąża ku życiu następ
nych". 

Nic dziwnego, że autor dochodzi do 
wnjonku, że podobnie jak imperjaHzm, 
tak samo, zupełnie' naturalną jest — woi-
na. „Wojna jest okropna — pisze on, -r-
ale największą okropnością jest w niej to, 
że ona jest naturalną. Wojna jest w po
rządku, w straszliwym porządku rzeczy. 

m 

Ten lub ów pretekst ludzie znajdą, aby 
dać upust swej energji wojowniczej, m;li-
taryzmowi swej, natury. Pacyfiści wypę
dzają tę naturę przez drzwi, ale ona wla
tuje przez akno"; 

Jak się dba przez imperjalizm j mili-
taryzm o los przyszłych pokoleń, dosko
nale zaświadczyła wojna światowa. Za
równo zwyciężeni, jak i zwycięscy zna!-
dują się w gorszem położeniu niż przed
tem. Nie dość na tern. Mamy obecnie w 
Europie aż 35 państw o tak sprzecznych 
interesach, że wisi ciągle na v i os ku nowy 
wybuch. Bo każde państwo ma dla swej 
polityki owo genialne kryterjum, polega
jące na zdobyciu najwięcej miejsca d'a — 
przyszłych pokoleń, nie zastanawiając się 
zgoła nad tera, że z chwilą, gdy -..-izystkie 
państwa do tego dążą, samo przyjście na 
świat tych potomkf"'"/ jest wielo- probl;-*' 
matyczne! 

Nacjonalizm nadto polega NIT tylko na 
szowinizmie państwowym. Obok wojen z 
sąsiadami propaguj-e on tateże walki w<» 
wnątrz państwa. Niema prawie ani jedne
go państwa, któreby było państwem pod 
względem narodówjjciowem. I otóż nie
ustannie trwa wojna cywilna pomiędzy na 
rodową większością a mniejszościami na-
rodowemj, jak również śród mniejszości 
pomiędzy sobą. Jak gdyby za mało je
szcze było państw, w każdem niemal pań 
stwie rozmaite mniejszości terytorjałne 
dążą do ciaśnAajszej '^b szerszej samodziel 
nośct, czyhając tylko na osłabienie pań-, 
stwa, nby pokazać narodowości panującej 
swe pazury. A narodowość panująca, za
miast łagodzić te zatargi we własnym in-

T E I E G R A M Y . 

ROZBÓJNICY CHIN SC V BIORĄ 
NIEWOLI ANGLIKÓW. 

RZYM, 13 września p Piraci morscy 
— chińczycy — napadli w swych uzbro-
joroych łodziach pirackich na poc/.towy 
(Msręt niedaleko od lionijtrong, obrabo
wawszy doszczętnie cały okręt i pasa
żerów, póćzem Uszli, uprowadzając z 
sobą dziewięciu anglików, za których za 
żądają okupu. 

BO TOWNIK N IEPODLEGŁOŚCI 
. EGIPTU. 

. . P A R Y Ż . 13 września — Znany e.cip-
ski przywódca narodowy Zagihul Basza, 
który jak wiadomo, został przez awgili-
ków skazany- na dłuższe więzienie, a na 
podstawie pewnych układów z rządem 
eKipsikim został uwolniony, wyjechał 
wczoraj z Marsylii do Aleksandrii, aby 
stamtąd udać się do Kairu. Wobec przed 
stawiciell prasy oświadczył on, że po po 
wrocie do Egiotu odda się w dalszym 
ciągu piracy nad ; uzyskaniem niepodle
głości Egiptu. 

GROŹBY DYKTATURY NACJONALI
STYCZNEJ W BAWARJ1. 

A W — BERLIN, 13 września — W 
Monachium krążki uporczywe pogłoski, 
że w najbliższymi czasie spodziewana 
jest tam akcja wywrotowa. Ma być po
dobno utworzona dyktatura trzech, skła 
daJąca się z Ludendorfa, Huetlera i 
Wulla. 

PÓŁ MILJARDA YENÓW NA ODBU
DOWĘ JAPONJI. 

AW\ - LONDYN, 13 września — 
Rząd japoński uchwalił przeznaczyć na 
odbudowę 530 miljonów yeinów. Rząd 
japoński ma nadzieje, iż uda się dokoń
czyć całkowicie odbudowy nie przekra-1 
czając*powyższcj sumy. 

DOJskiegc banku państwa Szteinman, przybę 
dzie w nalbliższym czasie do Paryża, w 
'celu nawiązania kontaktu z instytucjami 
francuskiem. 

PLACE ROBOTNIKÓW PORTO
W Y C H W GDAŃSKU. 

AW. — GDAŃSK. 14 w-rześnia 
Za-robKi robotników portowych od 13 
do 20 b. I I I . wynosić będą 307.380.000 mk 
tygodniowo. Podwyżka płacy nastąpi
ła w myśl uchwały komitetu rozjem 
czego, króry ustalił podwyżkę o 249,5 
procent w -porównaniu z tygodniem u 
biegłym. 

KOMUNISTÓW CORAZ MNIEJ. 
MOSKWA, 13 września — Według 

oficjalnych danych komitetu rosyjskiej 
komunistycznej partji, liczba członków 
partii w początkach b. r. dosięgnęła ty l 
ko 73.900 ludzi. W porównaniu z rokieni 
ubiegłym: cyfra ta zmniejszyła się o 
2S.0u0 członków., Do roku* 1920 liczba 
członków partji' sfale wzrastała, doszła 
nawet do 600.000 czl. poczerń jednak za
częła zmniejszać się. W roku ub. stan 
robotniczy w partji wytiosił 12.3 proc. 
resztę stanowili chłopi 10,6 proc, urzęd
nicy sowieccy 40,9-p'roc., oficerowie i u-
czniowie szkół Wojskowych—21,1 proc. 

Ogółem urzędnicy i Wojskowi stano
wią dwie trzecie*fczłónków komunisty
cznej partji. ! • 1 -

UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ AN-
GLJĘ. 

LONDYN, 13 wraeśnia. — Jak tutej
sze pisma donoszą, Radek upoważniony 
został przez rząd sowiecki do zapytania 
lorda Curzona, czy rząd angielski byłby 
gotów uznad rząd sowietów de jure, gdy
by ;iwofany kongres przedstawicieli wszy 

NAWIĄZYWANIE STOSUNKÓW 
FRANCUSKO-SOWIECKICH. 

PAT.,— PARYŻ, 13 września. — Jak 
donosi „Petit PariMen". dyrektor rosyj-

jstkich rosyjskich prowincji wyraził obec
nemu rządowi swe zaufanie. Równocze
śnie Radek ma się dowiedzieć, czy Rosja 
pod temi warunkami mogłaby liczyć na 
pożyczkę Z» strony Anglji, 

teresie, opętana nacjonalizmem, jeszcze 
bardziej antagonizmy zaostrza. 

Dla tem większego powaśnienia oby
wateli wprowadza się do nacjonalizmu 
pierwiastek klcrykalny. Nietylko głosj się 
hasfo wynarodowienia kulturalnego, alc» 
dodaje się, że za z<isymulowanego uważać 
się może tylko taki obywatel, który wraz 
z panującą narodowością przyjął także pa 
nujące wyznanie. Zarazem wnosj się do 
klerykalizmu całkiem obcy nasz pierwia
stek nacjonalistyczny. Powiada się, że 
nap. za katolika i polaka uważamy być 
może tylko ten, kto jest już nim od ki lku 
pokoleń. Tego klerykalizmu nigdy nie wy 
magał, bo on uważał sobie za punkt hono. 
ru jaknajspieszniejsze zwerbowanie wy
znawców, celem rozszerzenia swego sta
nu posiadania. Nie wymagał klerykalizm 
także zbytniej gruntowności i szczerości. 
Naród pogański, którego król przyjął 
cli'-,>śoijaństwo, został przyłączony do od 

j n -śr.ego kościoła, w przekonaniu, że resz
ty dokona czas j agitacja. Nacjonalizm od 
3ąd-».a od patrjotyzmu nietylko obcople-
mieńców, lecz j rdzennych rodaków nie-
należących do panującej klasy. Dla nacjo 
nalistów francuskich, niemieckich czy pol 
skich nie jest „prawdziwym" patrjotą ro
botnik nie idący na pasku wyzyskiwaczy. 
V/ ten sposób nacjonalizm staje E-ję ideą 
już nietyle państwa, lub narodowości, 
lecz poprostu jednej egoistycznej warstwy 
Innemi słowy, nacjonalizm, operujący po
jęciem narodu, idzie w poprzek interesom 
całego narodu, staje s}ę anty narodowym. 

Nacjonalizm, jak się rzekło, często po 
sługuje się klerykalizmem, bo nłemając lo 
gicznej ideołogji, chętnie obiera za narzę-« 
dzie ślepą w>arę. Ale ponieważ kleryka
lizm jako ruch międzynarodowy, jest z na 
tury rzeczy antytezą nacjonalizmu, więa 
między temi dwoma prądami wytwarza 
się ciągły konflikt. 

Wielkie państwa europejskie mające 
cjągle na ustach uwielbienie chrześcijan-
stwa, wydają chrześcijański naród armeń' 
sk; na łup muzułmańskich turkaw. Chje-
na arcyklerykalna kuma się najchętniej z 
notorycznymi niedowiarkami francuskimi, 
z tymi samymi „masonami", których cią
głe straszy maluczkich duchem. Wogóle 
ponieważ nacjonalizm opiera się na bru
talnym egoizmie, więc nie ma on żadnych 
kryterjów moralnych do oceny ludzi i zija 
wisk. Stosownie to chwila owego interesu 
politycznego rządzącej k l ik i szowinietycz 
nej, dzisiaj to lub tamto państwo ostaje 
się synonimem zbrodni lub onoly. Hasło 
„być panem na własnej zrcmH", które jest 
u siebie szczytem cnoty, staje się zbrod- . 
nią, gdy do tego samego dąży inny. To 
samo się dzieje z obroną swych pobra
tymców w obcym kraju etc. 

I pomyśleć że jeżeli mamy w Europie 
35 państw to przynajmniej drugie tyle 
jest narodowość?, z których każda dąży 
do usamodzielnienia i rozparcia się ko
sztem sąsiada, bez żadnego objektywnego 
sprawdzania, lecz jedynie powodując się 
chciwością, tudzież manją wielkości i „wy 
braństwa". To już nie jest „bałkanizacja" 
lecz poprostu ,, wulkanizacja" Europy i 
całegq świata, bo ilość narodów prelendu 
jących do własnego państwa ciągle się ro 
zrasta. Nacjonalizm jest plagą znacznie 
groźniejszą niż klerykalizm. Oto dlacze
go ludzie rozważni i humanitarni winnł 
stoczyć stanowczą walkę z nacjonaliz
mem. Jest to święty bój o byt świata I 
ludzkości. 

ADMONITOR. 
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Teatr Miejski. 
„Jego mecenas". Groteska w 3 aktach F. Mołnara. 

Cech złodziei i włamywaczy powinien 
wyznaczyć autorowi „Jego Mecenasa" 
dożywotnią rentą za apoteozę - ich szla
chetnego zawodu. 

W idealizowaniu szumowin społecz
nych nie jest bynajmniej Molnar odosob
niony. Nie mówię oczywiście o filmach, 
których najbardziej magnetycznym wabi-
kiem są różnego kalibru włamania « kra
dzieże, przyczem w kinie triumfuje śmia
łość, zręczność, spryt, a nierzadko i cha
rakter panów apaszów. 

Dramaturdzy teatralni coraz częściej 
zazdroszczą laurów twórcom scenarju-
szów kinowych. 

Molnar w gloryfikowaniu postaci z 
dna mętów poszedł w ślady ki lku poprze
dników, od których brał gotowe pomysły 
przetwarzające je zgrabnie w groteskę o 
dobrze skonstruowanych dwóch pierw
szych aktach, pisanych z lekkością felie
tonisty .Trzecj akt zupełnie poroniony, był 
p;eudaną próbą wydobywania się ze s'deł 
w która autor wplątał się w dwu poprze
dnich aktach, zakończonych całkowicie 

Brakło jedynie kropki nad i. Dla niej 
poświęcił Molnar cały akt, w którym nie 
potrzebnie przeżuwał doskonale wszyst 
k m znane sytuacje. 

A sytuacje te opracowywał Molnar 
scenicznie zapewne pod wpływem Okta-
wjusza Mirbeau i spółki autorskiej Miran 
de } Geroul. Złodziei Mirbeau'a jest ele
gantem od stóp do głowy. Gdy oknem 
wchodzi do wykwintnego mieszkania j ze 
znajomością rzeczy zabiera się do swej 
pracy zawodowej, chwyta go właśdcic 
na gorącym uczynku. Złodziei umie z tak 
czarującym dowcipem prowadzić djalog 
z offarą, że właściciel, olśniony błyskotli
wym umysłem złodzieja, pragnie mu się 
przysłużyć przez odwiezienie go... autem 
dyo domu. Złodziej nie korzysta z tej przy
sługi, albowiem używa jedynie własnego 
automobilu-. 

Ten złodziej mógłby być terminatorem 
titkróla kasfarzy, „tajemniczego Dżemsa" 
Mirandę'a i Geroula. Dżems, również wy 
tworny rabuś o wersalskich manjerach 
zakochawszy w sobie na zabój córkę mi. 
ljardena amerykańskiego, zostaje po wszy 
stkich włamaniach podporą społeczeń
stwa... 

AIjażem „Złodzieja" i „Tajemnicze
go Dżemsa" jest „Jego Mecenas". 

Złodziej j włamywacz z „Jego Mece
nasa" jest zarówno świetnym causeurcm 
z komedyjki Mirbeau'a, jak i jedynym w 
swoim fachu włamywaczem w rodzaju 
tajemniczego Dżemsa. 

Ten amalgamat uzupełnił Molnar sar
kastyczną satyrą na adwokatów i poliq'ę. 

Akcja „Jego Mecenasa" rozgrywa się 
w państwie nieograniczonych możliwości, 
w Ameryce. W ten sposób ułatwił sobie 

zadanie, nie w demie bity, Molnar, bo 
piętrzące się góry nieprawdopodobieństw 
kladzfe na karb tej krainy, w której wazy 
stko dziać się może. Nietylko ten utylitar
ny wzgląd podsunął Molnarowi myśl spro 
wadzenia postaci groteski z za oceanu. 
W większej mierze przyczyniło się do te
go proste tchórzostwo, albowiem za kota
rą stosunków amerykańskich ukrywają 
się stosunki rozwielmożnione w republice 
węgierskiej, która z tego trzyaktowego 
żartu scenicznego wychodzi zdruzgotana. 

W „Jego Meoenasie" przeciwstawieni 
są dwaj bohaterzy:-^pan Mecenas" spo
dlony j bez skrupułów z jednej strony, a 
z drugiej wesoły, sentymentalny, cyniczny 
a jednak mjły włamywacz Timm Wood 
(którego nazwisko ze względów fonelycz 
nych n<i afiszu zmieniono na Scootsi). 

Całą swą sławę zawdzięcza pan „Me
cenas" Woodowi, który raz poraź doko
nywa śmiałych włamań, ufny w swą bez
karność, dzięki niestrudzonej obronie Je
rzego Parkera. Adwokat ten nie waha się 
zresztą posługiwać Woodetn, jako naga
niaczem do nasyłaniu mu klienteli z ostat 
nia - rzędnych spelunek, w których się 
gnieżdżą bandyci. 

Przedstawiciela paleatry ośmiesza, au
tor aż do końca sztuki, natomiast Wood 
schodzi ze sceny w finale, groteski, jak 
triumfator. 

W pośrodku między temi dwiema po 
staciami stoi przedstawiciel policji, nie
zdarny, wprost niedołężny wykonawca 
„sprawiedliwości". 

W tak sarkastyczny sposób wykpił po 
licję chyba tylko Hauptman w „Futrze bo-
browem". 

Szief detektywów i pan Mecenas są pił 
kami w ręku wyrafinowanego, najnowsze 
mj zdobyczami technicznemi operującego 
złodzieja... • 

Ten złodziej awansuje w finale sztuki 
na prezydenta ministrów... 

Groteska wskutek tej scenki końco
wej zamienia się w satyrę polityczną 

Dyr. Wroczyński ma wysokie ambi
cje artystyczne. Niemożność zrealizowa
nia tych chwalebnych aspiracji będzie nie 
przebaczalnym grzechem publiczności 
łódzkiej, która na „Jego Mecenasie" sta 
wiła się bardzo nielicznie. 

To więcej, niż brak kultury! To zanik 
zmysłu estetycznego! 

Wprowadzenie „Jego Mecenasa", mi
mo całej „kinowości" tej groteski, nie jest 
obniżeniem repertuaru. 

Trzeba bowiem uświadomić sobie, że 
na czoło dramaturgjj węgierskiej wysunęli 
się Molnar, Herczeg, Hajo i ostatecznie 
Lengyel. 

Dawniej było gorzej. 
Wystarczy uświadomić sobie, że arty

sta i reżyser nadwornego teatru w Pesz-, 
cje £zighgeti, poeta bardzo miernego ta
lentu panował przez 40 (I) lat na scenach 
węgierskich, zaś jego następca Csiky był 
w latach dziewięćdziesiątych również dy
ktatorem scen węgierskich, mając mini
malną ilość współzawodników. 

Dopiero przytoczeni właśnie czterei 
dramaturdzy wyprowadzili osiadły na 
swojskiej mieliźnie rydwan węgierskiej 
dramaturgji na szerokie tory europejskiej 
sztuki. 

Są to istotnie rzemieślnicy sceniczni, 
którzy doskonale opanowali technikę two 
rżenia dramatu. 

Bajeczne dowcipy w „Jego Mecenasie' 
świadczą nietylko o znajomości publiki 
ostatnich lat, ale i o talencie. 

Audytorjum^śmiało się do rozpuku, eo 
jest rzeczą oczywistą, bo grano komedyj
kę cbmme {J fant. 

Należy dokładnie przypatrywać się, 
jak p. Żnicż, kreujący Wooda (Cnootsa), 
pysznie umie podsłuchiwać szmer, jaką 
posiada przytomność umysłu, jak cudo
wnie daje się krępować Wrightowi, jak 
pysznie szamoce się ze „szpiclem", jak 
śwjetnie rozkazy mu wydawał, jak do
wcipnie przebierał się w ub'ór „pana o-
brońcy" j jak godnie, a wesoło występo
wał w charakterze pana domu. 

Może gestykulacja była za sztywną, 
mimika trochę przesadną. Mimowoli był 

znakomitym reprezentantem w e s 0 , p t f 
jego kawały miały w sobie huisor r̂ , 
dnim gatunku, jakkolwiek P- Z n ' c 

many był w kleszczach tremy. ^ 
Zdaje rai sfę, że rola Dana 

miała być w rozumieniu i intenei1 • ^ ^ 
ra sylwetką komiczną, a p. Paw'0*> ;( 

nśeco poważnym, choć naogół sw* 
ką zainteresował. 0rZ*f 

P. Komarnicki jako Wright roi? Y 
szarżował. , 

Dlaczego „grał" uczucia f^f 
Parher tak, że ona musiała uda**" 
znać? ,.«nd' 

Publiczność i tak zrozumiałaby 
lację uczwć — nie trzeba tego na" 

P. Łapińska, odtwarzająca 9*™^$ 
ker, rozporządza słabym głosej" ^ 
niezawsze na twarzy odbijają s ? p 

z a s ł u g cja wewnętrzne. 
Na prawdziwe uznanie 

Morska i Rodowicziowa. a w 6";. 
Świetnvm Binksem. r w 8 * ! wórf !'; 

nie pijaństwa, był p 
wybitnie • odznaczył 
sztuki. towość' 

Rozwinął bowiem pomy*t 

także 
tei* 

Ltr*" po sztuki było szybkie 
Wystawa, godna r-

stojecznyćh. -śc}e ^ ' 
Artystów oklaskiwano rzę" -

twartej scenie. ^ VtW' 
Dr. 

Berek Rozenman z Warsza^ 
spowodował wymianę not nHe-' 

dzy Anglją i Francją 
Rozrzucając garściami pieniądze, wprową 

w podziw mieszkańców Paryża. 
0 

Rząd angielski zwrócił się do prefek
tury policji w Paryżu z prośbą o ujęcie i 
wydanie niejakiego Berka Rozeitmana z 
Warsza\f y, podającego się za handlow
ca, a właściewie oszusta i złodzieja. Oso 
bnik ten zdefnaiudował' w Anglji 15.000 
funtów sterliwgów i najspokojniej zamie 
szkał w Paryżu. 

Ponieważ prawo francuskie nie poz
walało na natychmiastowe taresztowanie 
roztoczono nad osobą Rozenmana ścisłą 
kontrolę. Wywiadowcy nie spuszczali 
go z oka, co oczywiście nie mogło ujść 
uwagi sprytnego oszusta. 

Przekonawszy się, iż dni jego wolno 
ści są już policzone. Rozenman wpadł w 
istny szal radości życia. Funty pożarnie 
niał na franki i olśnił niesłychaną roz
rzutnością mieszkańców Paryża i plaży 
w Deanville. 

Widziano go w pierwszorzędnych ho 
teladi ucztującego w niezbyt wykwint-
nem,. ale zawsze Ucznem gronie przyja
ciół. Czasami zapraszał służbę hotelową 

i pil na umór. ,_ j 7 ac P° 1$ 
Pewnego razu. przechoc^ ^ n ^ . 

nn«rv. pan K - i ,Ad^ nemu" przez plac Opery, J ^ J J ^ 
poślizgnął się i upadł pod sastf^t g 
calenie swe zawdzięcza pi lnując ^ 
detektywowi, który z narażenie111 

wyciągnął kanalię z pod kół- ^ ą 
Uniknąwszy śmierci, tK 
liechał szaleństwa. Zaręczy' ^ > 

kąś wdową, obsypał ją \\<Ą' 
jednocześnie zamieszkał z w°ft t > T 

panienką, na imię której złoży' " 
30 tysięcy franków. 

Aż wreszcie pertraktacje z ̂ t a t f 
biegły końca. Berek Rozemafl v?0sfl 
resztowany cóż kiedy w kieszc" 
sta znaleziono tylko 23 franko*'' 

CYRK A. C I N I S E a l £ ° % . 
Dziś odbędzie się o t w a r c i e ^ ^ 
Program zapowiada s ' * ^ 

gdyż skompl kowany zosta' 
nych sił atrakcyjnych. 

8 

Zdarzenie. 
Na dworcu by to prawie pusto. Po

ciąg miał odejść za pół godziny, a ludzie 
jakoś wcale się nie spieszyli. W prze
dziale pierwszej klasy w sinem świetle 
gazowej 1'aimpki na pluszowercfsiedzeniu 
rysowały się dwie jasne sylwetki. On 
i ona. 

Zaczęło mżyć. Ciężkie opary mgły 
zalały szarym potokiem otaczające 
przedmioty; powietrze stawiało sie co
raz cięższe, coraz duszniejsze, aż wresz
cie spadły pierwsze krople dżdżu. 

Zamknął drzwi przedziału i podniósł 
kołnierz palta. Ona siedziała wtulona 
w kąt wagonu i zapaitrzs^ła się w jego 
postać jak w cud jakiś. 

— Słuchaj Janek, czyś ty pomyślał 
nad moim losem w chwili, gdy od
jeżdżasz ode mnie?.. Czyś zastanowił 
się choć chwilkę nad tem, co ja pocznę 
sama — zupełnie sama. bez nikogo!.. 

— Et, głupstwo, nie warto zastana
wiać się nad tem. 

— A pomyśl, dawniej mówiłeś zupeł
nie inaczej — pamiętasz? — powiedz, 
dlaczegoś się tak zmienił, patrzę na 
ciebie i nie poznaję cię — Janek, czyś 
to ty? 

— Przestań Marjo! Nie rozumiesz 
mnie — czytałaś przecież depeszę? — 

Wiesz, muszę jechać i koniec! Zresztą 
nie wytrzymałbym tu dłużej. 

Odwrócił twarz i spojrzał w okno. 
Szare mgły. 1 Pada deszcz. Czuje tchnie
nie zbliżającej się melancholji jesiennej. 
Poco doprawdy związał się z tą kobie
tą? Wtedy był obcy w tym wielkim 
mieście, zupełnie sam tylko z tym listem 
poleconym do jakiejś paw Marji S. 
Wprost z dworca udał się do niej. Przy
jęła go nader życzliwie i zaopiekowała 
się nim, jak matka. 

Sąsiedzi i zuajorni :posądzali ich o 
wzajemną mljość. 

może. Janek nie zdawał sobie z tego 
sprawy. Był dla niej dobrym, bo okaza
ła mu tyle dobrego serca. 

W czasie najgorszej tułaczki, gdy był 
zdecydowany na wszystko, gdy starał 
się o posadę woźnego w jakimś banku, 
byle nie umrzeć z, głodu — Marja przy 
garnęła go do siebie, utrzymywała go 
ze skromnej swej pensji, otrzymywanej 
w pracowni krawieckiej.. 

I nagle wczoraj ta depesm 
Znajomy wzywał go z powrotem do 

domu, gdzie przygotowano mu posadę 
zawiadowcy stacji w dość oddalonej 
miejscowości. 

Jechał oczywiście raa zawsze. Nie 
czul żfr.lro-j.h obowiązków względem 
w ? i chhboJawczynL Uważał, że tak 
być powinno i na tem koniec. 

Inaczej zupełnie myślała M^na. D h 
niej bvl on wymarzonjia ideałem 

mężczyzny. 
Przyczeoiono lokomotywę i wagony 

lekko zakotyśaly się. Drgnęła. 
— Czy już r" — spytała^ 
— 'Pewnie. Juz czas. Za dziesięć 

ósma. Pociąg rusza za pięć minut ~ 
odezwał' się szorstko. 

— Janek, czy będztesz do mnie 
pisywał ? 

— Postaram się. Będę mia! dużo 
pracy, wątpię więc, czy czas mi pozwoli. 

— Choć klika słów... i łzy stanęły Jej 
w oczach. 

Jakiś pan z walizeczką otworzył 
drzwi wagonu 1 zajrzał do wnętrza. 
Ujrzawszy młodą parę, przeprosił prze
cznic i poszedł stukać innego prze
działu. 

1 Deszcz począł podać na dobre. 
Rozległ się gwizdek. 
Przed wagonami biegł ktoś i krzy

czał: „Poczekajcie! poczekajcie!" 
Marja ścisnęła mu dłoń. 
— Janek, proszę cię o jedno... Nie 

odmów mi... dziś o dwunastej w nocy 
pamiętaj, punktualnie o dwunastej — po
myśl o mnie, Chociażby ria ..•bwflkę... 

Roześmiał się cicho i kiwi.ął głową. 
Szybkim ruchem skoczyła ze stopnia 

i w tej chwili rozległ się drugi gwizdek, 
poczem pociąg ruszył leniwie z miejsca. 

Krzyknęła mu Jeszcze do wagonu: 
— Janek! Pamiętaj — dziś o dwu

nastej ! 

Otulił się chustką i «asna»-
Pociąg mknął z ntebyw-ajj 

ścią i co chwila mijały ^^o^ •» 
wagonu kolorowe światła se-_ ^. 

Janek siedział sam 
dziale. 

Ogarnęło go wielkie zincc* 

J 

a! głowę o ścianę. 
Miarowy turkot kół śpi<^ 

lysankę. Po chwili chrapa'- p e* 
Jak długo spał nie pawietj • j,yt 

jakieś cztery godziny, S6> _ 0 
blisko celu. t in , e' 

I nagle zadrżał. Zerwa' s 
i wyjął zegarek. 

Punkt dwunasta 
Oblał go zintny pot . 
— Czemu oma nie daje P11 

- - - -
Po kilku dniach, gdy a e ( j z , ' V ^ 

swej stacji i przyjmowa' 
woźny wniósł mu gazetę-

Powoli przejrzał p ie rw- ^ <r^, 
ziewnął kttka razy i chciał '^(fij ly 
żyć, gdy w oczy wpadł m H o r j a ' ' 
główek: „Samobójstwo... M»u „ 
strzeliła się". 

Z przytoczonych WW&^ffljfi 
dz-iał się, że samobójstwo P°.K,a!, ^ 
łó tej samej noc^ gdy w y J e i 5 a 

alnie o dwunastej. „h i l ^ 
przci'0 1 "' 
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5 2 ? 1 "PowSr b u ^etowei w przed-
28 'Wa z? J ? e 7 1 a a magistratu do za-
4 ? C ? k i £ ^ f a r b u Państwa 5-proc. 

^ k ? l ą M J a J P ' T V S z e "chwalenie). 
O * w L p o l s k i m banku komu-

V; V« krótkoterminowej 
5L^ c ś c!ow P n ° , C l e 3 miliardów marek 
3. i?cyjne«rn p , o k r yci ie niedoboru admi-«*»*Łfc ^ i n i e m i ę t e j Łodzi. 
i N t o i u k i e rown ic twa oddziału 
O sunie nnaw ian ia weksli na 
M?0^ m a * - 5 0 r a miliarda marek 
ńJ^efefcS^ 1 8^. 4. Podwyższen i a c h , 
C! a ł l y nar - p ł a t targowiskowych. 
Ł 3 J na oni;L

4 batutu o .podatku szlkol-
* * fer a ł . ! r> 9 społeczną w m. Łodzi 

'̂U nii„"w anie ksiąg -1—*-'« ^"""zeiimT 1

k s i ą g obrotu. 
W C ^ o Ł a u , k i i sztuki. 
S»ych komisji dla spraw 

7 Bu-

locie 
o-

przywrócenie J t ó t

w Przedm 
8*cl ul T 3 ^ t ramwajowej , oddania 
fc.Wni ° d o r a P°d budowę kościoła 
IW v S5F2*. udziału gminy miejskiej 
!? Nsfa> -i[

 Projektu zorganizowa
l i * Z', > n m n a z j u m rozwojowego, 

poddziału wydz 
samo-na 2 

"ruk<W y ' wniosek w sprawie 
K 6 w "a ul. Dzielnej, (b.) 

"V*!1 bruku, z Pożałowania godnym 
, ) r z y u L Dzielnej, bruku 

ciągu kilku miesięcy 
za pieniądze oby-

^ i i r ^ona odpowiednia interpela-
A i f > a w } a ^ s t a l a do komisji radziec-

a ' id Będzie na najbliższeim 
jgdy miejskiej (b.) 

W niedzielą, dnia 16-go b, m. o godzinie 11-ej rano odbędzie się w Pabjanicach 
odsłonięcie pomnika 

b. p. 

Jakóba Fausta 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych 

1 0 n ż o n a , r o d z i c e i r o d z e ń s t w o . 

Ł > C h Żw J!! [2i i . Zarząd gmin »ta-
° n adcJr 0 ?* 1 s * do inspektora z 

N c h ^ ^ y c i l l ? 1 6 ?vk*zu wakujących 
S ^ ^ / g S ^ ^ i i w szkołach po-
i,

 0°sad7i/ ^ n o w i s k a te gmina 
W . 1 0 s ^ y m i kandvdatami. (h 

TOle * Ł o d 2 

^ ^ e s t ę S ' - w 1 9 2 2 r o k u - Staty-
^ & » S E 1 C 1 ' zamieszczona w 
K r * ' - któ y S t y f Z T l y m m. Łodzi za 

i n . 7 ^ - ^ e opuści prasę, an̂ Y.̂  na"i j ^ r e s u j - ^ o do-
«0nh ^ k a z m ? 1 * kradzieżach. 

S y 1 1 0 w Łod* ! 4 6 w "niemym roku 
ogółem 5893 kra-

oj ' 
er e s , 
konxi 

2 l i c 2 b ą t L ^ ^ e u i a liczby kra 

h^ini-^oc \Zl™}*™™ stanowią z 

S .55 e .dok ( 25l 0 e fa. cyfry względne °"ywa sib w Łodzi' ŚTednió 
i en i a liczby kra-

mieszkańców miasta wy-

nika, że w ciągu roku p>rzypada w przy
bliżeniu .1 kradzież na 80 mieszkańców. 
Każdemu więc osiemdziesiątemu miesz
kańcowi naszego miasta grozi, że w 
ciągu roku. będzie raz okradziony. 

KroniKa policyjna. 
DROGI SEN. 

Wczoraj, gdy mieszkanka Gniezna 
Marja Rakowska spoczywała na ławce 
na S t Rynku, r.-cznany złoczyńca skradł 
jej. podczas snu paczkę towaru warto
ści 3.50r>.00n mk. 

Kradzież. Zamieszkałemu .przy ul. 
Wólczańskiej 23 Hi łowi Rozencwajgowi 
skradziono ze sklepu z manufakturą 
przy ul. Ogrodowej 3 towaru na sumę 
10 mil jonów mk. 

Kosztowna przyjaźń. Bolesławowi 
Dolińskiemu, zam. przy ul. Cegielnianej 
w hotelu Klukasa, skradziono papieroś
nicę srebrną, wartości 2.500.000 mk. O 
kradzież tę posądza poszkodowany pro
stytutkę. 

Dobrze zainkasował. Jan Kaczuba 
(Aleksandrowska 16) otrzymał polece
nie od Dawida Cynamona (Nowomrej-
ska 4), aby udał się do Lewego Brrken-
walda (Zawiszy 7) w celu zainlkasowa-
nia gotówki w sumie 4 milj. mk. Po o-
trzymaniu 3 milj. mk. zbiegł i więcej nie 
powrócił. 

Mądry goniec. Goniec firmy Igna-
towicz Stefan Zbyszewski otrzymał w 
kasie skarbowej 3 milj. mk. Gdy odszedł 
od okienka podeszła do niego nieznana 
kobieta £ prośbą, aby jej zmienił 1 milj 
na drobne, za co mu dała 5000 mik. i ode
szła. Zbyszewski po przeliczeniu zau
ważył brak 500.000 mk. kobieta ulotniła 
się. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR M1EJSKL 

Dzisiaj po raz drugi tryskająca dowci 
pem komedjo-farsowa groteska Molnara 
p. t. „Jego mecenas'' z frene-zją grana 
przez doskonały zespół z pp. Pawlow-
sMm,. Zniczem, Komorntekim, Łapińska, 
Morską, Boneclkim 1 Rodowicżową na 
czele. 

Widownia na sztuce tej bawi się wy~ 
śmlerdcie-wybuchając ustawicznie śmie
chem I salwami oklasków. „Jego mece
nas1' ma zapewnione wielkie powodzenie 
i długi szereg wieczorów. 

Jutro i w poniedziałek arcytwód pol
skiej .komedii „Fantasy" Juliusza Sło
wackiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dnia 15 b. m. o godz. 

8.15, czwarta z rzędu premiera. Dana 
będzie komedja Abrahamowicza i Rusz
kowskiego „Pospolite mszenie". 

Cztery akty tej świetnej komędjjl 
rozgrywają się na tle miejskiego życia 
w domu urzędniczym. 

W głównych rolach: panie Wrześ-
nlowska, Kułakowska, Brandtówna, Sta 
nfewska, Gulicka oraz pp.: Stefański, 
Dębicz, Orl[c;:, Puchalski, Lechowski, 
Larewicz, Renibosz i in. Reżyseruje 
Dębicz. 

Jutro, w n ;od. :. I>v ;> godz. , ; . l , " i»o 
poł.•/rr*sl;iiając./ w:1ow.n4ę teatru 
wodewil z tańcami K. Kruinlowskiego ,\v 
5 akt. „Królowu Przedmieścia*. 

Wieczorem o godz. $.15 komedja w 
4 akt. Abrahamowicza i Ruszkowskie 
go „Pospolite ruszenie". 

Jak Łódź o ł a c i p o d a t k i . 

Opieszałość przy płaceniu podatku obrotowego. 
Z podatku przemysłowego od obrotu, 

z którego samorząd na zasadzie ustawy z 
dnia 14 maja 1923 r. pobfcra 0,5 proc, 
wpłynęło do kasy skarbowej za lipiec o-
koło 6,5 miljardów na rzecz gminy m. Ło
dzi. 

W lipcu podatek ten zapłaciła niezna
czna tylko ilość płatników, zaś w miesią
cach następnych — wkłoczny jest również 
silny opór płatników. 

Wykazuje to stan rzeczy w I I Urzę
dzie skarbowym, największym z pośród 
trzech istniejących. Do kasy tego urzędu 
wpływa dziennie około 300 miljonów mk. 
W sumie tej mieści się państwowy poda
tek przemysłowy od obrotu w wysokości 

2 proc, względni 5 proc., płaconych 
przez banki, oraz 0,5 proc. podatku obro 
towego na rzecz miasta. 

Według teoretycznych obliczeń wy
działu podatkowego miesiące: sierpień i 
wrzesień powinnyby przynieść samorzą
dowi Łodz] z tego tytułu ok. 20 miljardów 
marek. 

300 miljonów podatku przemysłowego 
wpływające dziennie do I I Urzędu skar
bowego, są dowodem, żepłatuicy w wie
lu wypadkach grają na zwłokę. 

W związku z tem państwowe władze 
skarbowe zamierzają zastosować szereg 
środków zaradczych, celem zmuszenia 
płatników do punktualności, 

Mag-strat zwolnił od podatku od lokali 
inwalidów i emerytów. 

Ustawa o tymczasowęm uregulowaniu 
podatków komunalnych, przyjęta przez 
Sejm w trzeciem czytan'u, w dnju 2 sierp 
nia r. b., utrzymuje w mocy komunalny 
podatek od lokali, zgodnie z brzmieniem 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasilę 
niu finansów miast, poleca jednak zwolnić 
od tego podatku wszystkie lokale, zatnie 
szkane przez inwalidów, wdowy i siero
ty po inwalidach, jak również pobierają

cych rentę inwalidzką, oraz przez emery 
tów, którzy pobierają wsparcia. 

Magistrat m. Łodzi, jidąc po linji inten
cji ustawodawcy, postanowił wystąpić do 
rady miejskiej o zwolnienie mieszkań in
walidów i emerytów od podatku miejskie 
go, tak samo jak uczynił to w sprawie 
zwolnienia od podatku jednoizbowych 
mieszkań robotniczych. 

Wymiar państwowego podatku dochodowego. 
Po dzień 1 września r. b. wymierzono 

państwowego podatku dochodowego za 
rok 1922 — 10.874.230.165 mkp. Za rok 
1923, tytułem pierwszej połowy podatku 
zdeklarowanego w zeznaniach podatko
wych wpłynęło —• 2.331.218.209 mk. 

Na poczet podatku wymierzonego na 
rok 1922 wpłynęło do kasy miejskiej — 
8.175.794.253 mk., tak, że łącznie z podat 
kiem za rok 1923 wpłynęła do kasy miej
skiej ogólna suma — 10.507.012.462 mk. 

Łódź dla ofiar trzęsienia ziemi 
w Japonji. 

Konferencja w województwie. 
Dnia 13 b. m, zawiązał się w Łodzi 

wojewódzki komitet ratunkowy dla 
dzieci na Dalekim Wschodzie. 

Prezesem komitetu' obrana została 
baronowa Heinzel, wiceprezesem za
stępca wojewody p. Łyszkowslki, sekre
tarzem p. o. starosty łódzkiego p. Duk-
wicz,' skarbnikiem p. Eckersdiorf. 

Onegdaj odbyło się. w związku z po
wstaniem tego komitetu zebranie, na 
którem omawiano i zreferowano cały 
szereg spraw. 

Mhjdzy iraneoni. referowano sprawę 
komitetu warszawskiego, który zawią
zał się i którego działalność rozpościera 
się na- całą Rzeczpospolitą. 

Na czele komitetu tego stanęła p. 
Artna BielkiewicTiiktónej staraniem po
wstał komitet ratunkowy we Władywo-
stoku i która sprowadziła do Wejherowa 
pi/ jzOano i|e i Stany Zjoduoczonj 1000 
d v i :c'r. s-:-..>n;; polskich z Syberji. 

Komitet ten rozwiązał się w roku 1922 
w Tokio, a obecnie po w stał na nowo w 
Warszawie, aby ratować od zaghdy 
dzieci powstańców, jak również i tych 
wszystkich polaków, których' los za
pędził na Syberje. 

Na onegdajszem posied^niu komite

tu łódzkiego zakreślono bardzo szeroW 
program działania. 

Przedewszystkiem postanowiono urzą 
dzić zbiórkę materiałów i gotówki, oraz 
obuwia i książek dla 1000 dzieci w Wej
herowie, gdzie przybędzie wkrótce dele
gat Japońskiego czerwonego krzyża ce
lem zdanania stanu dzieci, które Japonia 
utrzymywała przez półtora roku. 

Zorganizowaną zostanie również 
stała pomoc dla tych i nowych transpor
tów dzieci przez tworzenie powiato
wych komitetów na terenie całego wo
jewództwa. Jednocześnie komMet lodzi;': 
upoważnił prezesa komitetu centralnego 
p. Annę Bielkiewiez do wszczęcia kro
ków celem zaofiarowania of iarom trzę
sienia ziemi w Japonji pomocy, polegają
cej już to OT przyjęciu 1000 dzieci japou-
skich"na przeciąg jednego roku, już to na 
wysianiu oddziału ratowniczego, który 
zostałby oddany do dyspozycji Japoń
skiego czerwonego krzyża. 

Dotc.d zaofiarowali ziemianie 100 
metrów żyta, jak rówtiie:>. zgłosili wii&k-
czc ilości. 

Pozaiem wśród przemysłowców 
łódzkich zebrano znaczniejszą Ilość ma
teriałów włókienniczych, (p.) 
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Początek przedstawień o godz. 3-ej^ 

Po likwidacji zatargu pracowników handlowych 
z przemysłowcami. , 

Pracownicy biurowi są niezadowoleni 
z umowy. 

Żądają oni innego sposobu regulowania płac. 

id. 3 -c 7000 mk., Chocra<nowice—Ksa
we ro^ kl . 2 — 13,000 mk., kl. 3 — 9000 
marek, Ksawerów I—Pabjanice kl . 2 — 

7,000 mk., k l . 3 — 11,000 marek. 
Na dystansie Łódź—Ruda bilet kl. 2 

kosztuje 20,000 mk., k l . 3 — 13,000 mk., 
Łódź—Kolej Obwodowa kl . 2 — 7000 

W lokalu stowarzyszenia pracowni
ków handlowych i biurowych odbyło się 
onegdaj wieczór zabranie delegatów pra 
cowników biurowych, zwołane w związku 
z odbytą konferencją z przemysłowcami. 

Sprawozdanie z tej konferencji wywo
łało dłuższą dyskusją, podczas której w 
przemówieniach delegatów wyrażało sic. 
niezadowolenie ze sposobów załatwienia 
6prawy. 

Mówcy wskazali, że faktycznie' dro
żyzną w sierpniu wzrosła conajmniej o 
100 proc., podczas gdy pracownicy b'uro 
wi otrzymali zaledwie 77 proc. 

Wogólc z miesiąca na miesiąc zarobki 
pracowników biurowych obniżają się wo
bec tego zebrani wzywali międzyzwiązko 
wą komiką pracowniczą, by w przyszłoś 
ci wynalazła inny sposób regulacji z;rob 
ków pracowników biurowych, któryby 
zagwarantował podwyższenie zarobków 
w tym samym stosunku, w jakj wzrosła 
drożyzna. 

W końcu uchwalono volum zaufania 
dla komisji pracowniczej i postanowiono 
od wszystkich zrzeszonych pracowników 
pobierać 3 proc. na fundusz m. k. p. (b) 

Skutki nowego kursu w mag is t r a 

Chjeński ławnik i spółdzielnia robotni^8' 

Piekarze twierdzą, że pieczywo stanieje. 
Stworzyli oni własną centralę zakupów 

artykułów niącznych. 
Przy stowarzyszeniu majstrów piekar 

skich została utworzona centrala zaku
pów wszelkich artykułów, potrzebnych 
do wypieku pieczywa. 

Centrala ta zarejestrowana zostają w 
Sądzie handlowym przy sądzie okręgo
wym łódzkhn. 

Celem spółdzielni jest wszechstronne 
zaspakajanie wspólnemi siłami material
nych i kulturalnych potrzeb członków i 
w działalności swojej dążyć będzie do zor 
ganirowania produkcji, w szczególności 

iz.iś do zaopairywanja członków w pro-
I dukty, niezbędne d l i wypielcu pieczywa. 

W tym celu stowarzyszenie piekarzy 
zwróciło f-ię do producentów w młynach, 
celem nabycia taniej mąki, oraz stowarzy 
szene weszło w kontakt z przedsiębior
cami innych artykułów, potrzebnych do 
wypieku. 

Ponieważ piekarze nabywać będą 
wszelkie artykuły po niższych cenach, 
twierdzą oni, iż chleb znacznie stani^e.Oł 

Znów podwyżka taryfy kolei 
dojazdowych. 

Z dniem dzisiejszym, stosownie do 
decyzji ministerstwa komunikacji . na 
lin Jach łódzkich kolei dojazdowych na
stąpiła znaczna podwyżka taryfy. 

Nowa to podwyżka wpłynie niewąt
pliwie ujemnie na rozpoczynający się 
obeonic spadek cen i bezwzględnie spo
wodować musi bezwzględny jej wzrost. 

Kolejami dojazdowe/mi dowożą tniesz 
kańcy okolicznych miasteczek produkty 
spożywcze, które wobec wzrostu cen 
przewozu zdrożeją niepomiernie. 

To też zrozmniailą jest rzeczą, że no
wa ta podwyżka odbije się fatalnie na 
interesach szerokich warstw ludności, 

. jak również utrudni ludności, zamieszka
łej w okolicach Łodzi, która przybywa 
kolejkami podjazdowemi do codziennych 
za'jęc, komunikację. 

Taryfa ta przedstawia się w sposób 
następujący: 

Na dystansie Łódź—Zgierz w kl . I I 
bilet kosztuje 30.000 mk., kl. III — 20,000 
marek, Łódź—Juljanów kl. 1P7000 mk., 
k l . 111 — 5000 mk., Julimo-w-Helenówek 
kl. II — 13,000 mk„ kl. III — 9000 marek, 
Helenówek—Zgierz kl . II 4 - 11,000 mk. 
kl. 111 — 7000 marek. 

Na dystansie Zgierz Kaliski—Ozor 
ków w klasie 3 — 35,000 mk., Zgierz Ka 
liski—Zgierz Magistrat 7000 mk., Zgierz 
Magistrat—Probbszczewice 5000 marek 
Proboszczcwicc~Lucmierz 9000 marek, 
Lucmierz—Słowik (szkoła) 9000 maTek, 
Słowik—Kolej Kujawska 9000 mk., Kolej 
Kujawska—Ozorków 5000 marek. 

Na dystansie Łódź—Aleksandrów brłet 
klasy 2 — 38.000 mk., kl. 3 — 25,000 mk., 
Łódź—Zubardz (fabryka Buhle) k l . 2 — 
7000 mk., kl. 3 — 5000 mk., Zubardz (fa 
bryka Buhlego)—Kochanówek k l . 2 — 
19,000 mk., id. 3 — 13,000 mk., Kocha 
•nówka'—Aleksandrów ki. 2 — 13,000 mk 
kl . 3 — 9000 marek. 

Na dystansie Łódź—Zdrowłe bilet 
Masy 2 kosztuje 11,0*00 marek., k l . 3 
7000 marek, Zdrowie—Konstantynów 
kl. 2 — 22.000 mk., k l . 3 — 15.000 mk., 
Zdrowie—Srebrna kl . 2 — 13.000 marek, 
kl. 3 — 9000 mk., Srebrma—Konstanty
nów kl . 2 — 10.000 mk., k l . 3 — 7000 mk. 

Na dystansie Łódź—Pabianice bilet 
k'asy 2 kosztuje 42,000 marek, kU. 3 — 
28.000 mk., Łódi—Kolej Obwodowa kl . 2 
— 7000 mk.. kl. 3 5000 mk., Kolej Obwo
dowa—Chociano wice k l . 2 — 10.000 mk.. 

mk., k l . 3 ~ 5000 mk.,Ko}eie0 j * ? 
13,000 ma •Ruda kł 

9000 mk. 
Na dystansie Ruda 

kosztuje 13,000 mk., 
Rz 

17.000 marek, 
marek, (p.) 

Tusz3rn 
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Zarząd spółdzielni robotniczej „Bru
karz" prosi nas o pomieszczenie nastę
pującego: 

Według umowy, zawartej z Magi
stratem m. Łodzi w dniu 24 lipca r, b. 
spółdzielnia robotnicza „Brukarz" przy
stąpiła do robót brukarskich przy uli
cach Cęgielnianej, Szkolnej, Ogrodowej 

Rzgowskiej. 
Po dwutygodniowej pracy roboty 

na mocy rozporządzenia nowowybra-
nego przewodniczącego wydziału bu
downictwa ławnika Folklerskiego zosta 
y z niewiadomych powodów wstrzy
mane. 

Nie zrywając umowy ze spółdzielnią 
robotniczą „Brukarz" ławnik FoTkier-
ski ogłosił „cichy" przetarg, do którego 
stawało tylko kilka osób i oddal tako
we przedsiębiorcy Czekańskiemu. 

Zarząd spółdzielni zareagował na to 
bezprawie, lecz nie otrzymując żadnej 
odpowiedzi pismem z dnia 25. 8. r. b. 1 
dz. 26-23 zwrócił się do wydziału budów 
nictwa przy magistracie z prośbą o ure
gulowanie należności za wykonane ren 
boty pizy wspomnianych ulicach, która 
to należność wynosi ogółem 96.033.227 
marek. 

Po wstrzymaniu robót spółdzielni 
prosiła o wypłacenie zaliczki na pocze 
tych robót ogólnej sumie 66.000.000 mk. 
lecz komisja budowlana z ramienia rad> 
miejskiej poleciła wypłacić chwilow 
około 70 proc. ogólnej wartości robót 
aż do czasu przyjęcia ich przez specjału 
komisję fachową. 

Tu należy dodać, że komisja zupełni 
nie sprawdzała jakości robót, gdyż nie* 
była upoważniona do tego — jak objaś 
nil obecnemu na miejscu oględzin sekre 

r 

turz spółdzielni jeden z 
sjl radny Bartczak 
powierzchownie. 

Opierając się na 
magistrat wypłacił 
59.790.390 mk. 

Ponieważ w y k l u c z o i ^ ^ ^ . 
spółdzielnia robotnicza 

P^Si spóldz*1"' 

j ki* 

m 
s 

elnra robotnicza »"Ata TW-J 
organ klasowych związków f # 
czych mogła nadał kontyn«°J^;#',j 
powtórnie zwróciliśmy SIE d ° ,ty«S 
tu z prośbą o uregulowanie r ^ k n a ^ 
ności za roboty w możliwie L^rf ' 
szym czasie, lecz wydział B» | E fu 
z ławnikiem Folkierskim " a . 
wiedział, źe spółdzielni sie J" ^ 
należy. Hiict*' W 
, Choć/ ż spółdzielnia R ^ Ł Z ^ I , 
karz" jest nawkroś soefl"; • t juK. 
jednak nie chce dopuścić »• 
że mogą tu w grę w c h o d z ^ c ^ 
partyjne, bo przecież naWjJ P^Jo*? 
postedzeniu rady 
Cynarski dobitnie zaznać^ 

m 
magistrat nie będzie się 

a ;eifl i ™ 

czasowe postępowanie J^f " 
nictwa przeczy 

magistral nie i>ęu<Łic o>v r S i ° jnt' 
tjjnością, a stać będzie>"a

 e f l i 
praworządności — a .tyn^iaN D . 

AKCJOWEJ i WALUTOWEJ 

jest do nabycia ^ .f) 

w PolsKiej Agencji Telegraficznej v 
ul. Zawadzka 11 (Województwo) 

codziennie od godziny 

Potrzebny jest wykwalifikowany 
nauczyciel-(ka) szi\edzk<ej gimna
styki dla starszych klas żeńskiego 
Gimnazjum oraz pianistka. 

Oferty wraz z referencjami składać w admini
stracji niniejszego pisma pod .Gimnastyka*. 

5* 
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Ostatnie dwa dni! 

dramat w 6 aktach według znakomitego dramatu 

Henryka Ibsena. 
Milton OLGA CZECHOWA 
przedstawień o godz. 3-ej po poł. 84031 

w . i Ul waz i n 18]1 Ę\ 
^Wniosek frakcji radzieckiej P.P.S. 

* Prost Łódź pod tym lz 
posiada własnego 

rozwiązana po-
S £ R , Ą "le zSsk^' sprawa ta źde 

tak naglącej 

ftSfe^SS?? budzI w t e l k i e 

S w ' e ż w f f i ł i ś w i ' a t a lekarskiego, 
fe i> 5 M n A d y r e k c J j k le jowej , z 

W ^ ^ r e ś c i ' ; ? ^ 0 Rapalsktego i 

«Ntr$2 ' w ^ o c i ą g ó w po-

L$;j>» ! e m n i e "a zdrowotność 

^4^ i e ^ u d o r o s l | y c h » a k 

'toî  J,u«'«̂ S2.yra!ądwi1 w wal-
rriteł... w M M k t e g o rodzaju cho-

61 SI " [ ^ ° ' i a k o ostatni, 
•^OM Z 1 ! 8 Pomocy leczni-

gminy. Je

dnakże m. Łódź jedno z największych 
miast Polski pod względem przemysło
wym, a drugie pod względom liczebnym, 
nie posiada ani jednego własnego gma
chu szpitalnego. Nie może być mowy o 
nacjonalnem i wzorowem prowadzeniu 
szpitalnictwa przez gminę, bez własnych 
gmachów szpitalnych, odpowiadających 
liczbie mieszkańców, rozwojowi miasta i 
urządzonych podług najnowszych zasad 
i wymagań techniki. 

Ze .względów powyższych rada miej
ska uchwalić raczy: 

1) Plac, niezajęcy przy ul. Rokiciń-
skiej (polesie widzewskie) oddaje się 
pod budowę własnego gmachu szpital
nego. 

2) Wzywa sie magistrat, aby opraco
wał odpowiednie plany i kosztorys bu
dowy szpitala i przedłożył radzie miej
skiej swe projekty najpóźniej w ciągu 
6-iłu miesięcy od daty powzięcia niniej
szej uchwały. 

3) Polecić magistratowi, aby zwrócił 
się do rządu celem wyjednania odpowie
dnich kredytów na powyższy cel. 

4) Wezwać magistrat, aby z poczynio
nych prac zadawał sprawozdania radzie 
miejskiej w okresach miesięcznych. • 

Powyższy wniosek odesłany został 
do komisji dla spraw ogólnych, która 
złoży sprawozdanie w tej mierze radzie 
miejskiej, (b.) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
c2em obradowali delegaci chadecji. 

fe!o<%łn • 
V * W a t ó V X S l c tygodniowe ze-

^ - U ^ l l ^ M i z i o r s k H w p r z e -N HftS "Jzyt
 sprawę za-

r , S t ) r awi^ f ' ? " ' ^ . nadmtenia-
' ^ związek chrzc 

^ ^ S i . b y . o ^ l s t ą p i H słoni 

fta.rek ń ra 

trumnę 

T ^ P - L W " " - W P M , 1 7 " " A I Ą P 

•TVN 

e 
przez 

Wypłaca obecnie 
£ d y najlichsza 

lerni 
Poruszano również 

X X 

sprawę Interwencji w referacie walki w 
lichwą przy koirfrsairjacie rządu, by ten 
nie akceptował ciągle nowych pod
wyżek cenników na artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Równocześnie omawiano sprawę po
wołania przez rząd komisji kontrolującej 
hurtowników i dostawców bydła. 

Wśród zebranych delegatów Sły
chać było uwagi, co do nikłych rezulta
tów interpelacji posłów w sejmie i że do 
tej pory niema ustawy, któraby regulo
wała sprawy przydziału węgla dla chrz. 
zw. rob., postanowiono na zebraniu po
niedziałkowym ustanowić termin zwoła
nia ogólnego zebrania celem wyboru 
zarządu związku, (b.) 
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niu Imprez sportowych S. S.Union, za
powiadają się bardzo interesująco. 

Czynny udział w wyścigach wezn^ą 
między wielu inroemi następujący kola
rze: 1) Z Warszawy — Fr. Szymczyk, 
mistrz Polski na torze, Józef Lange, 
mistrz szosowy Polski tva 200 km., Gro
chowski, Gronczewski, „ Iko", Jarociń
ski, Kamiński, Kwieciński, Turowski, 2) 
z Krakowa — Wiktor Hechstman, mistrz 
szosowy Polski ua 200 km., Łazarski, 
Stiglic, „S te f , 3) z Łodzi — Antoni Ga-
brych, mistrz województwa łódzkiego, 
Karpiński, Kerman, O. Mueller, mistrz 
wojew. łódzkiego, Paweł Kueller, „Ble-
riot", Burne, Mikołajski. 

Katastrofa kolejowa 
pęd Grodziskiem. 

Ofiar z ludźmi .prawdopodobnie nie było. 
Bezprzykładne zachowanie się władz kolejowych. 
Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem do 

redakcji naszej zgłosił się szereg osób, 
zaniepokojonych nieprzybyciem pocią
gu, który wyruszył z Warszawy o godz. 
1 m. 40, a w Łodzi powlnienbył być na 
stacji Łódź-Fabryczna już przed godz!-
ną piątą. 

Osoby zainteresowane, które zgła
szały się po wyjaśnienie do zawiadow
cy stacji, otrzymały odpowiedź, iż wsku 
tek zatamowania ruchu kolejowego ua 
drodze Łódź—Warszawa z niewiado
mego powodu, pociągi z Warszawy 
przyjdą nu stację Kaliską. 

Jak zwykle jednak zdarza się na urzę 
dach naszych, na dworcu kaliskim nikt 
o niczeni nie wiedział i funkcjonariusze 
kolejowi w sposób grubjańskl wyśmiali 
interpelantów. 

Ponieważ mogło powstać przypusz
czenie o katastrofie, spółpracownik „Re 
publiki" udał się natychmiast na stacje 
Łódź-FaLiyczna i czekał przybycia po
ciągu z Warszawy. 

O godzinie 10-ej wieczorem przy
szedł pierwszy osobowy pociar z War
szawy z czterógodzinnem opóźnieniem, 

a w godzinę później — kurjer z War
szawy, kóry opóźnił sie tylko o Półtorej 
godziny. 

Według zebranych informacji od pa* 
sażerów, przybyłych kurjerem, sprawa 
przedstawia się następująco: 

Kurjer z Warszawy wyruszył jak 
zwykle o godz. 7-ej Tuż pod Warsza
wą zatrzymał się na pół .godziny, po
czerń do Skierniewic jechał z dżłesię-
cio i dwudziestoininutowomi przerwami 
od Skierniewic zaś zupełnie normalnie. 

Pociągi, napotykane po drodze a ja
dące z Łodzi do Warszawy byiy puste. 

Katastrofa według wszelkich prawdo 
podobieństw stać się musiała z pocią
giem osobowym, wychodzącym z Ło
dzi do Warszawy o 3 m. 20 albo o i 
min. 20. 

Pociąg ten mianowicie najechał pod 
Grodziskiem na towarówke i lokomo
tywa pociągu osobowego uległa uszko
dzeniu. 

Ofiar z ludźmi prawdopodobnie nie 
było. Po godzinie dwunastej ruch na 
linji Łódź—Warszawy normalny. 

Historja, jakich wiele. 

Naiwna Konstancja i sprytny Fornalski. 
Opowiadał jej o swojej miłości, a przy okazji ukradł 

rzeczy. 
„Miłe zlogo początki, lecz koniec ża

łosny" — nosi przysłowie, a ten kto je 
stworzył miał zapewne na myśli żałos
ny koniec wesołej przygody Konstan
cji Tomaszewskiej. 

Udała się ona ze wsi Czarnego lasu, 
pod Piotrkowem, gdzie . mieszkała, nie 
znając ponęt i pokus wielkiego miasta, 
do Łodzi. 

Tutaj, nie pomnąc na rady i przestro
gi, któremi darzono ją. aby wystrzegała 
się rodu męskiego, poznała na ulicy bar
dzo, powabnego jegomościa, który jak
kolwiek nie miał stałego, miejsca zamie-
szkauhi, to jednak, twierdził uparcie, że 
nazywa się Antoni Fornalski. 

Potrafił on namówić ją i oboje posta

nowili wyjechać do rodziców jej razem. 
Wspólna ta podróż nie Wyszła na 

dobre Tomaszewskiej, która nie znała 
tego rodzaju niebieskich ptaszków z ba
wełnianego grodu. 

W dTodze do stacji kolejowej wstą* 
pila Tomaszewska do rzeźnika, celem 
przyzwoitego zaprowiantowania się na 
drogę, powierzając rzeczy swe „pewnej' 
opiece „pewnego" Fornalskiego. 

Ten jednakże skorzystał z jej pew
ności i w międzyczasie ulotnił się z rze
czami. 

Zrozpaczona Tomaszewska przypo* 
mtaając sobie prawdopodobnie wtedy 
wspomniane przyslpwie a o swej stra
cie zameldowała policji, (p). 

Kowal zawinił, a ślusarza chcieli powiesić. 

Czy policjant ma prawo kopać pijanego? 
Przed końcem sierpnia przed parkiem 

Sienkiewicza, w godzinach wieczorowych 
tłum ludzi zebrał się około pijanego. 

Jak z pod ziemi, wyrósł nagle poli
cjant i, ujrzawszy między innymi Antonie 
go Zasińskiego, który w stanie pijanym 
nie usłyszał wezwama do rozejścia sję, 
aresztował go, a gdy ten zapalił papiero
sa, policjant kopnął go. 

Przyglądało sję temu trzech uczni i 
zwrócili uwagę posterunkowemu, iż nie 
ma prawa bić aresztowanego. 

Sprawa skończyła się w komisarjacie, 
gdzie okazało się, iż uczniami tymi byli 
Jan Tomme, Modest Sokołowski oraz- biu 
ralista Stanisław Rzęsiak. 

Jeden z n'ch. nie posiadał dowodów o-
sobfctych, wobec czego wszystkich trzech 
przetrzymano całą noc w komisarjacie, a 
ostatecznie jeden z uczniów w dniu wczo 

rajszym wraz z Zasjóskim znaleźli się W 
sądzie dla nieletnich. 

Sędzia nie dopatrywał się winy w po
stępowaniu ucznia, który zwrócił uwagę 
posterunkowemu za nieodpowiednie za
chowanie sję i zwolnił go od kary i winy, 
a Zasińskiego skazał na miesiąc aresztu z 
zawiesaeniem wyroku na 2 lata. (b) 

P o w r ó c i ł 

Dr. L ! rybulski 
Zawadzka 1 

Choroby skórne i weneryczne 
od 9 do 1 i od 4 do 8 

ANGIELSKA 
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jest do nabycia wszędzie. 
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Skład hurtowy: Warszawa, Bielańska 18, tel. - 105-72. 
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KURJER 
Od specjalnego wysłannika „Republiki". 

Nie będę wtajemniczał łodzian w 
szczegóły grup i eksponatów, wystawio
nych na Targach. Co ni* jest bezpośre
dnio związane z pojęciem bawełny, weł 
ny, przędzy czy dolara, nie przedstawia 
godnego uwagi zainteresowania. Trudno, 
trzeba się liczyć z tym charakterystycz
nym rysem logiki łódzkiej, n'e pozbawio
nej zresztą głębszej racji. Mimo to w żary 
tach pragnę wspomnieć, o najbardziej 
wpadających w oczy, grupach wystaw 
ców, 

Dobrze przedstawia się^ grupa- prze
mysłu i górnictwa górnośląskiego, nie tyl 
ko dzięki precyzyjnym miniaturom produ
kowanych artykułów ciężkiego przemy
słu metalurgicznego, ale też okazom wiel 
kości naturalnej, oraz licznym wykresom 
oraz obrazowo ujętym zestawieniom. Z 
masowej produkcji wystąp9y przemysły: 
metalurgiczny, naftowy. Wielką stosun
kowo grupę eksponatów stanowiły ma
szyny rolnicze. Pozatem wyróżniły się 
polrkie wytwórnie mebli, oraz kilimów. 
Oczywiście, „standy" z wódkami i lłkie-
r:imi, jakkolwiek nie efektownie wygląda 
jące, wzbudzały zainteresowanie tej t. zw. 
..szerokiej publicznoścf", ze względu, na 
gromadzoną, w jcdnem miejscu, znaczną 
ilość alkoholu. 

We francuskim pawilonie natłok pa
nował około wystawców perfum, żądają
cych fantastycznych cen. •> 

Oto całokształt Targów, ujęty w bar
dzo ogólnym szkicu. 

Teraz o ich przyszłoścf. 
Naprawdę trudno stawiać choćby naj

bardziej ogólnikowe tezy, w naszych i w 
'światowych, tak często i znacznie zmie
niających się koniunkturach ekonomicz
nych. 

Najwyżej można wynaleźć przyczyny, 
dla których tegoroczne Targi nie dały wy 
ników, w formie wielkich tranzakcji. Za-
strzedz się muszę, że uwagi me odnosić 
się będą wyłącznie włókiennictwa. W 
dziedzinie bowiem maszyn rolniczych, o-
raz obrabiarek drzewa dokonano pew
nych obrotów. To jednak nie jest miaro
dajne dla ustalenia linji rozwojowej Tar
gów, gdyż kupujący byli rolnicy, czy leż 
leśnicy ze wschodniej Małopolski, którzy 
przeważnie ograniczyli się do zakupu eks 
ponatów. Co złożyło się na — powiedz
my otwarcie — nieudanie się Targów? 
Bowiem nawet średnia frekwencja zwie
dzających, dosięgająca cyfry 15,000 dzien
nie, nie może w niczem odmienić tego 
faktu. 

N'e ulega wątpliwości, że złożyło się 
na to przedewszystkiem fatalne położenie, 
na naszym rynku walutowym. Wszak w 
okresie przejściowego utrzymania się kur 
su dolara na poziomic ok. 260,000, do
szliśmy do cen, dla konsumpcji Wewnętrz 
nej niepomiernie wysokich, dla zewnętrz 
nej równie niekonkurencyjnych. Nie myślę 
tutaj o artykułach włóknistych, w których 
Łódź jest bezkonkurencyjna. Na nie zaś 
w znacznej częścj minął sezon. Ceny więc 
zwłaszcza w porównonju ze znajdującymi 
się na Targach wyrobami angielskimi i 
francuskimi były stanowczo za wysokie. 
Pozatem zaś wielką rolę odegrał sposób 
finansowania sprzedaży. Zagranica wcale 
się nie kwapiła do zakupu manufaktury 
na Targach. Wszak nasi konkurenci wy
syłają setki wojażerów, którzy nie tylko 
mogą konkurować z nami w cenie i w ja
kości, ale też w przyznawaniu kredytów. 
Zwłaszcza Anglicy idą na daleko idące 
w tym kierunku kombinacje. 

Dla rynku wewnętrznego przed obec
ną zwyżką dolara, która da kupcom zyski 
spekulacyjne dzięki posługiwaniu s'ę kre 
dytem wekslowym nie było również kon
iunktur. Konsument miejski ma bardzo 
zmiejszoną słłę nabywczą. Podwyżki wy
równawcze nie są w stanie dogonić zwyż
ki cen artykułów włóknistych. Ustosun
kowanie się ce.n ubrań i bielizny do za
robków robotnika i inteligenta, uległo dal 
szemu pogorszeniu. Skoro zważymy, że 
poważniejszy odb'orca, to zrozumiemy 
dlaczego rynek wewnętrzny pozostał wo
bec Targów biernym widzem. 

Targ; stanowią z natury rzeczy bramę 
wypadową na Rosję i Balkony, oraz 
Bliski Wschód. Dwaj ostatnio wymienieni 
odbiorcy n !e wchodzą w rachubę, z przy
czyn wyżej wyłuszczonych. Co zaś tyczy 
się Rosji opowiadają, że dzięki ostatnie
mu układowi Rufnunji z Rosją, możliwy 
będzie legalny import tranzytowy przez 
Rumunję. My bowiem nadal n̂ e możemy 
uzgodnić naszych' poglądów z Rosją w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego. 

Oto szkicowo przedstawione przyczyny 
dix których Targów Wschodnich w dzie
dzinie włókiennictwa nie można uważać 
za udane. Skoro warunki gospodarcze w, 
Polsce się ustabilizują i wyjaśnią, gdy 
Rosj? wystąpi na nasz firmament handlo
wy, oraz gdy założenia wystawców włó
kienniczych podlegną rewizji. Targj mo
gą przynieść realne wyniki dla okręgu 
łódzkiego. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Przegląd pieniężny i t owaro^ 
Na iak kruchych n m l d n w a r t i ~ ~ < ~ 11 , , .„IŁ-JMU toiv*rt„f«; Na jak kruchych podstawach opiera 

się obecna pomyślność Łodzi, świ~<dczy 
iizjognomja naszego rynku włókiennicze
go. Przed tygodniem nieledwie kupujący 
byl] entuzjastycznie witani przez kupców 
których, trzeba przyznać — gnębili. 
Wszak pokrycie 30 proc. gotówką, do 
którego dopychano „kemoi", zwane ina
czej „straszakami Łodzi", należało do re
guły. 70 proc. pakowano weksli i kupcy, 
klórzy mieli zapasy towaru, w połowie 
opłaconego gotówką, na wszystko się mu 
sieli zgodzić. 

Skoro jednał: dolar, ten wielkorządca 
Polski, a wyłączony władca Łodzi, zdoł-J 
przekroczyć gran]cę 300,000 z wyraźną 
tendencją utrzymania się na tej wysokoś
ci, sytuacja uległa radykalnym zmhnom. 
Znalazła się gotówka na zakup towarów. 
W połowie płaci się szeleszczącemi pa
pierkami, zwanemi u nas gotówką i nie 
ma tych śmiałków, którzyby ofiarowywali 
„kemoi". Te obecnie „umarły", wyr '.za
jąc się w łódzkim żargonie. Tendencja to 
w rowa jest. na. całej linjj mocna, Popyt, 
choć z natury niezdrowy, bo opierający 
się wyłącznie na spadku marki, jest je
dnak bardzo silny. Nie można powiedzieć 

by nie było poddostatkie*
 XOJ0$/ 

ny osiągane za biały towftf, ^ 
wyższe od obecnie obowifl*1" 
ników fabrycznych. c j , łfd^l 

Dolarami w nieoficjaW' ^ 1 
cjach obracano p o p o ^ ^ L ^ ' ^ 
scylującym około 300,000. m ^ f 
kio, pszy silnym popycie, ™ X o C $ \ 
kujących. To nagłe dosyć oj^ ^fi 
watnego rynku z dolarów. ^ jCt 
wać, że przypuszczenia o «1 ctf 
Rumunji nie są pozbawione n^c$* 
staw. Dolary te nabywa siś 
rowe, płatne w Rumunii. j ^ 'Ą 

Te zmiany na rynku P 1 ^ ' ^ * 
warowym nie pozostały ' L^ ra i " 
skutku na kursy walorów- („ji 
ficjałna giełda w dalszy01 c U i 8 

dek Rapierów dywidend0*)' ^ ^ 
s?c znowu występujący 
guLmoścJą obraz. Akcje ^ J J J * 
ki 

u na* 

:owanie się j ugruntowan16 

Wtedy przyjdzie kolej na n ^ j j rfj 
jedynie niewiele walorów ^(oi^ 
mać swój kurs. Do *J^tf$ P« 
należały papiery, k tóre*- J, 
wić sję o parę procent. 

Wiadomości gospodarczo 
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PRELIMINARZ KOLEI PAŃSTWO
WYCH. 

AW. — WARSZAWA, .14 września. 
Preliminarz budżetowy kolei państwo
wych na. rok 1924 został już zbilansowa
ny. Nowością przyszJeRO budżetu bę
dzie całkowite wyodrębnienie różnych 
przedsiębiorstw kolejowych jak: elek
trownie, tartaki leśnej kamieniołomy i 
t. p. Tak samo będą.wyodrębnione ko
lejki lekkie dyrekcji wileńskiej. W obrę 
bie tej dyrekcji istnieje 9Q0 kim. kolejek 
wąskotorowych przemysłowych. 

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. 
Dnia 20 b:n. wypuszczone będą w o-

bleg znaczki stemplowe, wartości 30.000 
i 50.000 mk. 
CZYTAJCIE 

r 

POGŁOSKI O COFNIĘCIU POŻYCZKI 
FRANCUSKIEJ DLA POLSKI. 

Warszawskj korespondent ,Republiki' 
telefonuje: 

Prezes piotrogrodzkjego komitetu wy 
konawczego Zinowjew, wygłosił przed 
\Uku dniami expose; w którem zapowie
dział zbliżenie polityczne i finansowe so
wietów z Francją. 

Wskutek tego zbliżenia Francja ma 
odmówić udzielenia pożyczki przyznanej 
Polsce. 

Jak .nas Itiforeiują z wlarógodnych zró 
deł, Wjadomość Zinowjewa jest zmyślona 
1 fałszywa. 

DRUGA ŚERJA BONÓW ZŁOTYCH. 
PAT. — WARSZAWA, J4 września. 

Dzisiaj do kancelarii sejmowej minister
stwo skarbu nadesłało, projekt ustawy o 
wypuszczeniu drugie! serjl 6 proc. bo
nów skarbowych złotych na wykupie
nie bonów poprzedniej emisji. Projekt 
zawiera następujące artykuły: 

1) upoważnia się ministra skarbu do 
wypuszczenia w _dnh*i 1 października 
drugiej serjl 6 proc. złotych bonów skar 
bowych w odcinkach, opiewających na 
złote polskie z terminem płatności na 6 
miesięcy na ogólną sumę 50 milionów 
złotych: 

2) odnośnie, dp 6 proc. złotych bonów 
skarbowych emisji drugiej, mają zasto
sowanie postanowienia artykułów1 2 do 
7 ustawy z marca 1923 r., w przedmlo-' 
cle wypuszczenia złotych bonów skar
bowych ; 

3) wykonanie ustawy powierza się 
ministrowi skarbu; 

4) ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

PRZEKAZY DOLAROWE DO AME
RYKI. 

Warszawski korespondent handlowy 
„Republiki" telefonuje: 
' Ministerstwo poczty sprowadziło prze 
kazy piien'e.żne ńa dolary do Stanów Zje
dnoczonych, Maksimum wysyłki wynosić 
M O Ż E 100 dolarów. Opłaty pobierane bę
D Ą w markach polskich. Przy wysyłaniu 
D O L A T Ó W należy nveć pozwolenie na wa
luty. 

KONFERENCJA CELNA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. 

PAT..— RYGA, 14 września — W 
październiku odbędzie się w Rydze kon 
ferencja państw bałtyckich w sprawie 
e>«L 

HANDEL< POLSKO-AĄ JjL 
AW. - WARSZAWA' ą\K 

- Poseł austriacki'P- P « e j ; © 
stawiclcla Ajencji wscno, *eyfr» ' 
między iraicmi oswi* 
kach gospodarczych po'* p 0 n i F v / ; 
zachodzi rozwój ba r & 7 0 . ^o jL j l^ 
bowiem w czasje 9 r ! r , ł 0 A 1 1 5.^.' 
23 roku import z P*>l-"%? V V " 
nosił 4.500.000 oentnarow. 
różnych towarów, w ^ y . Ą 
miolsce zajmuią opal • \„z\i$ > ^ , 

Eksnort z Austrii £ | £ 

ilości maszyn techniC^^on^ -Ą 
wych, skór, kauczuku t - fo l c ' . ^ 
stylnych. Imoort smaro^ v a r o» 
pierwsze miejsce wśroa , 
towanych do Austrji- „iip 

STOSUNKI H A N D L O W ^ g „ 
SKO-ROSYJS^ 
• M O S K W A , ^ ^ ^ AW. 

Krasin odbył dłuższa . 
ieżdżającym senatorem ^ P oflt. 
Lafolette. W czasie 
Krasin wskazał na n ] ^ " v c h ^ 
nia stosunków handle^ . 
sko-rosyjskich. * •. rtf[>rV 

ZAPOMOGI D L A J p E j f r T I ^ J 
W NIEMCA 

PAT. - BERLIN. .. 1 4. 1 r tsi«.Lit^ 

posiedzerae rady palisz- • ^ A 0 n O 
mowano się sprawa S^K (<n 
botnych. W samej ^ i p ^ l i ^ 
pomogl dzienne dla bez^ ? a po-e o 
ników z rodzinami ^ S d ? ' » | 
narobotnika, czyli ^}e3Ę. jonów""Rada"państwa « ^ c k i " 
cję w sprawie 
robotnymi. 

reformy 

. A P « A ,« DALSZA REDUKCJg.,, . i ?t^. 

Tkalnia i farbiarnia ^ 2 i a 

Nowcm-Roklciu pod>, v 0dt> K;Mi.i ^ 
pełnie zOTiknięte z P.°Jaj,yłV8 . » 
przemyśle i trudności '''liM%,Jł 
Obcych. . ,.:ar.li 

W wykończakiM 
S-k 

prace 
Kot1.l di" 

bard, Kajman i S-k'a W f l 0 zredukowano 
gbdniu. (b.) 

Dyplomowany £ fi' 

S . L E N H « % 7 , 

poleca na .Sezon ^ ' ^ 5 ^ 

najnowsze ^jsw 

SPECJALNY ODDZIA*1 



» 

GOTÓWKA. 
bo!-ry 299.000—280.00O 

CZEKI. 
NO\H s j o r k 299 ->oo—28o.oOO 
W.dyn L28o.ooo-1.395.ooo 

17.4oo-16.3oo 
Bc?Hn 0 .00335—o .oo325 
^ a j c a r j a 48.95o 
C b5a 14.6oo 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
KT. _ BERLIN, 14 WRZEŚNIA. -

POLSKA — 27000. " 
- 4309200-430800. 

*lochy _ 3970050—3989950. 
- 408975000—411025000. 

^ r y k a - 90 m 0 O O—90626000. 
'̂"ucia - 5226900-5253100. 

aiv"»icari& - 15960000—16040000. 
p s l ri» - 127680-128120. 

- 2693250—2706750. 
^ - 350000. 
p » ł - 90400000. 
^ Kterl. - 410000000. 

W . — 5240000. 
t ^ - - GDAŃSK, U wrzeima. — 

° U t 7 amcr. - 84288750-84711250-
J J «twL _ 433912500-436081500. 
C v u P ° l s k U ~ 27930-28070. 

W & fw&wę — 27930—28070. 

" j * Jo,k - 564.50. 

GIEŁDY. 
.<? E P U B U I K A * str. » 

!'«<lci ^ °-0020. 

r- - 0.0079 i P 6ł . 

C ^ d l ^ 0 ^ 950-875-925 M ^ o w y r / 0 0 
C C « ) 250-240 dr. 275 

< H P o lgo!.fci 120-122 i pół 

-5700—52f> 

$ 4 , l 2 ° 0 ^ , 2 T 9 (5) 9300-8900 

W , . ^ S T 8 0 0 - " 8 5 0 dr. 1200 
, l7n < — 145 
^ ^ P S ^ 1 6 5 <D) 165-170 dr. 

^ S ^ O O - 1 4 5 0 

Pij r o ,v y j ^ 2 0 0 

fe38.^325 330. 

S f e r } 1 1 5 0 - 1 2 2 5 - 1250-

. , l n ( 1 ) 2 ^ ^ 480. 

1975-1990 

2000 

Haber? 32 ^ S r , 3 7 i Pół. 
&>fu r Sch c . ? 4 i Pół 

370. 

- 270 (2J 300 dr. 
. 2380 - 370 - 390. 

400 - 450. 

Sole Potasowe 1225 — 1150. 
Spiess 4}0 — 350 — 390. 
Zach. Tow. dla H. i P. 60. 
Elektryczność 1450. 
Kabel 240. 
P. T. E. 167 — 210. 
Konopie 175. 
Bednawski 87. 
Pol. Przem. Naft. 675 — 640. 
Tendencja: słaba. 

WIECrORNA POC-HŁDA AKC">WA 
A. V/. — WARSZAWA, 14 wr -śn ia 
Cegielski — 145. 
Chodorów — 1250. 
Polska Nafta — U5. 
Nobel — 340. 
Pocisk — 210. 
Zieleniewski — 200. 
Polskj Bank Przem. we Lwowie — 80. 
Bank Małopolski — 122 i pół. 
Starachowice — 1060. 
Kujawy — 20. 
Zbiersk — 525. 
Zduny — 12500. 
Pruszków — 72 ł pół. 
Gazy — 7.000. 
Jaworzno — 3500. 
Kauczuk — 85. 
Lechita — 21. 
Lokomotywy — 200. 
Nftrat — 52 i pól. 
Opatówek — 140—180. 
Machlejd — 190. 
Tendenq'a dla akq"i utrzymana. 
Dolar w prywatnych obrotach 320. 
Tendencja dla walut mocna. 

WŁOSI NA G. ŚLĄSKU. 
Od dłuższego czasu przemysłowcy 

włoscy wobec okupacji zagłębia Ruhry 
starali się o pozyskanie większych par
tii węgla górnośląskiego z Polski dla po
trzeb swojego przemysłu. W praktyce 
okazało się, że trudności czynione przez 
czeskie władze celne utrudniają w zna
cznej mierze prawidłową dostawę wę
gla polskiego do Włoch. Obeonie utwo
rzyło się specjalne konsorcjum dla zaku
pu terenów węglowych na polskim O. 
Siąsku. Konsorcjum to cieszy się popar 
ciem rządu włoskiego. Mi<n. przem. i 
handlu otrzymało ze strony tego kon
sorcjum ofertę w sprawie zakupu takich 
terenów. Jak się dowiadujemy, ze stro
ny polskiej mają wejść do tego konsor
cjum przedstawiciele rządu polskiego f 
w ten sposób utworzyłoby się konsor
cjum polsko-włoskie dla ekspedycji wla 
snycli terenów węglowych na Górnym 
Śląsku. 

KRAJ PAPIERU. 
Wobec konieczno- oszczędzania w 

Stanach Zjednoczonych lasów, ogromnie 
już przetrzebionych na wyrób papieru 
dziennikarskiego — krajem, wyr-biają-
cym najwięcej papiery drzewnegr dla 
dzienników i tanich wydawnictw stała się 
dziekj olbrzymim swym lasom, Kan?-da. 

Dowodem tego jest sprawozdani'; ka
nadyjskiego urzędu statystycznego. We
dług tego sprawozdania, wartość masy 
papierowej, wyrobionej z drzewa w Kana 
dzie, w ciągu r. z. dosięgła olbrzymiej su
my 31.157.000 funt. sterl., co oznacza 
zwiększenie produkq'i tej masy o 800.000 
unt. sterl. w porównaniu do 1921 r. 

Czynnych jest obecnie w Kanadzie 114 
iabryk, z których 48 wyrabia tylko masę 
papierową, 38 tylko papier gotowy, a 28 
" masę papierową } papier. 

Ilość wyprodukowanej w 1922 r. w Ka 
nadzie masy papierowej wynosiła 2150251 
ton, z czego użvto na wyrób papieru dzień 
nikarsklego 1,081,364 tony. 

OLSKIE GĄSKI IDA DO CZECH NA 
PRZEKASKL 

Nasz warsz. kor. donosi: 
Rozpoczął się wywóz gęsi z Polski 

do Czecho-Słowacjł. 
Utworzyło się kilka spółek dla wy

wozu tego towaru; według obliczeń po 
granicznych stacji, do tej pory Już w y 
wieziono przeszło 120.szttik. 

Warszawski syndykat hodowlany 
również podjął akcję wywozu gęsi i szy 
kuje kilka transportów* 

Wyjazd delegacji rządowej do Łodzi. 
Warszawskj korespondent ,Pepubliki' 

telefonuje: 
Dziś, dnia 15 b. m. na mocy uchwały 

rady ir.in]strów wyjeżdża do Łocbi specjał 
na delegacja rządowa jako międzyministe 
rjałna komisja, roajrjca zbadać przyczyny 
kryzyru przemyslor/ego w Łodzi, reduk
cję pracy w fabrykach łódzkich, zmniej
szenie zarobków robotniczych craz fatal

ny stan aprowizacji w okręgu łódzkim, 
które wywołują ciągły ferment j niezado
wolenie mas robotniczych i drożyznę pre 
dukcji. 

W skład delegacji wchodzą przedsta
wiciele ministerstwa pracy, przemysłu i 
handlu i spraw wewnętrznych, którzy po 
upływie 10 dni mają złożyć 1-onkretnc 
wnioski radzie ministrów. 

Prged wyfazdem do Warszawy dr. Seipla. 
PAT. — WEDEN, 14 rwzęśnia — 

Kanclerz austrjacki dr. Seipel w przede
dniu swej podróży do Polski udzielił 
przedstawicielowi PAT. wywiadu, w 
którym zaznaczył na wstępie, że celem 
jego podróży do państw sukcesyjnych 
jest nawiązanie przyjaznych stosunków 
z niemi. Polityka ta byłaby niezupełną, 
gdyby nie weszio się w porozumienie z 
rządem połskim. Utrzymanie przyjaz
nych stosunków przyniiesje obu stronom 
korzyść. Jak Polska., tak 1 Austrja sa w 
siadjum odbudowy po wojnie, a odbu
dowa ma być nictylko wytworzeniem 
pewnej ilości doby materialnej, a'e prze-
dewszysuuem stworzeniem gruntu dla 

wzrostu kultury-. Polityka Aust.ji przy
jęła za uiówną zasadę i zadanie zabez
pieczenia pokojowego rozwoju państwa 
przy przest-zeganm neutralności i skie
rowaniu wszystkich sił dla przeprowa
dzenie WaCjl." • 

Kanclerz oświadczył, że vr czasie 
swogc pobytu w Warszawie, będzie 
konferował i : zadem polskim o wza
jemnych stosunkach gospodarczych obu 
państw i ułnży, przynajmniej w zasa
dzie, w jaki sposób mogłyby tu stosun
ki się ukształtować. W końca wyraził 
pewność, że w tym względzie napotka 
na przychylne usposobienie ze strony 
rządu polskiego. 
X X 

ROZRUCHY W BYTOMIU. 

A. W. — BERLIN, 14 września. — 
Dz;ś trwają w dalszym ciągu rozruchy w 
Bytomiu. Przez cały dzień odbywały się 
demonstracje przeciw drożyźnircc. Poli
cja cżyła broni paboj, skutkiem czego 
trzech demonstrantów jest zabitych, 2-ch 
ciężko rannych. Dziś rano tłum demon
strantów zajął kompletnie ulice i usiłował 
wyprzeć policję do ratusza i odebrać jej 
broń. Rozpoczęta sję strzelrnina. W 
szeregu kopalni wybuchł strejk. 

DEMONSTRANCJE ROZSZERZAJĄ 
SIE. 

PAT. — KATOWICE, 14 września. 
— Według doniesień z Bytomia odbyło 
się tam wczoraj zebranie wszystkich 
partfl politycznych w sprawie sytuacji. 
Partje lewicowe wystąpiły z zarzutami 
przeciw policji i zażądały jej odwołania. 
W KóńcH postanowiono utworzyć komi
tet, złożony ze wszystkich partjl polity

cznych i stowarzyszeń górników, któ« 
rego zadaniem będzie pomagać policji 
przy załatwianiu sporów w sklepach i 
troszczenie się o yto, by sklepy były o-
twerte. Komitet składa się z 4-ch człon 
ków z urzędnikiem policji na czete. Ze
brani uchwalili zwrócić się do kupców 
z apslem, by zadowolili się mniejszemi 
zyekami 1 nie podnosił cen na towary. 
Do strejku przyłączyły się dwlo kopal
nio. Robotnicy urządzili demonstracjo. 
Podczas strzelaniny jedna kcLl^ta zo
stała raniona. 

PAT. — KATOWICE. 14 wrzcśrda. 
- • Wolf donosi z Bytomia, że z powodu 
napływu do miasta demostraniiów, de
monstracje się rozszerzają. Rozbijanie 
sklepów trwa w dalszym ciągu. Policja 
otr?.ymała posiłki. Przed południem 
demonstranci usiłowali zająć ratusz, w 
którym znajdowało się kilka oddziałów 
policji. Wywiązała się strzelanina. Praw 
dopodobnie ogłoszony będzie stan obłę-< 
żenią. 

WĘGIEL DLA URZĘDNIKÓW. 
Warszawski, korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbyła się kon

ferencja pod przewodnictwem ministra 
przemysłu z udziałem dyrektora departa 
mentu budżetowego min. skarbu i komi
sarza drożyźnianego p. Bajdy w sprawie 
sprowadzenia węgla dla urzędników. 

Projektowano sprowadzić 1000 wago
nów węgla w ten sposób, aby przypadło 
pc 400 wagonów na miesiąc. Żeby zaś u-
rzędnicy mogli pokryć wydatki na zakup 
węgla otrzymać mają zaliczki zwrotne w 
wysokości 20 proc. poborów dla samot
nych i 50 proc. dla żonatych. 

Węgiel sprzedawany będzie urzędni
kom za pośrednictwem kooperatyw. 

REORGANIZACJA MINISTERSTW. 
AW. — WARSZAWA, 14 września. 

— Nadzwyczajny komisarz oszczędno
ściowy wojewoda Moskalewski ukoń
czył już badanie organlz-acji minJstor-
stwa robót publicznych i ministerstwa 
kolei żelaznych. " ^ 

Jak słychać, skasowane będzie 18 
dyrekcji okręgowych ministerstwa rob. 
publicznych. 

TEATR MIEJSKI W GRUDZIĄDZU 
SPŁONĄŁ. 

PAT. — GRUDZIĄDZ, 14 września. 
— Dzisiejszej nocy zbrodnicza ręka pod 
paliła tutejszy teatr miejski, który spalił 
się do szczętu. 

STRACIMY CZEŚĆ JAWORZYNY. 
• PRAGA, 14 września — Prasa cze
ska donosi, że Jaworzyna ma być po
dzieloną miedzy Polskę a Czechy. Dzień 
niki ostentacyjnie ubolewają nad tą „nie 
sprawiedliwością"* 

JUBILEUSZ WYBORU ARCYBISKUPA 
PAT. — WARSZAWA, 14 września, 

— Dzisiaj z okazji dziesięciolecia wybo
ru Jego Eminencji kardynała Kakow-
skisgo na stolicę arcybiskupa, o godz. 10 
rano w katedrze Św. Jana odbyła się u~ 
roczysta msza, celebrowana przez ks, 
biskupa Gaha w obecności jubilata. 

CZY LIGA NARODÓW SPROSTAŁA 
SWEMU ZADANIU. 

PAT. — GENEWA, 14 września -» 
Zgromadzenie Ligi prowadziło wczoraj 
dalsze obrady nad działalnością Ligi w 
roku ubiegłym. Zadowolenie z działal
ności dotychczasowej oraz wiarę w 
.przyszłość Ligi wyrazil i delegaci chiń
ski I bułgaski. 

Politis dziękował za pomoc Ligi <fla 
uchodźców greckich, podczas zasflugi 
Nansena. 

Gilbert Murray. delegat południowo* 
afrykański, wyraził zadowolenie z pro
cedury stosowanej dotychczas w spra
wie mniejszości, prosząc, aby bez żad
nych motywów jej nie zmieniano. Przy
jęte przez radę Ligi poprawki polskie, 
Murray uważa za użyteczne dla ulep
szenia procederu. 

Następnie zabrał głos delegat litew
ski Sidzikauskas, oświadczając, że w 
sprawie wileńskiej, Liga nie stanęła na 
wysokości zadania.zakreślonej jej przez 
jej twórców. Zaprzeczając kompeten
cji i konferencji ambasadorów w spra
wie wileńskiej, Sidzikauskas oznajmił, 
że nfe spodziewa się od Ligi żadnej uży
tecznej interwencji w tej mierze. L i twa 
nie ustępuje z dawnego stanowiska, l i 
czy tylko na to, że Polska zgodzi się 
na polubowne rozstrzygnięcie sprawy. 

http://L28o.ooo-1.395.ooo
http://17.4oo-16.3oo
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C Y R K 

Cfeis|||j|5 
Konstantynowska 16. 

D Z I Ś , w sobotą, d. 15 bm., o godz. 8-ej wiecz. 

UiSSsTi OTWARCIE 
SEZONU ZIMOWEGO 

ikc)e' 
Program 

dotąd niew 
światowe 

ot*4 

O GODZ. « - E J " „i, 

2 W i e l k i e P r z e ^ S 
Powtórzenie program^ 

Ofiary kwasu Moczowego 

Pofiasia 

M i s a t p 

Piasek 

h t e i i d - M t i i n 

Kwasy 

TPA 

Ty ^ 

Arteryk musi co miesiąc przepro
wadzać kurację Urodonalem (głów
nie po nadużyciach w (jedzeniu i pi
ciu), która go zachowa przed ataka
mi podagrycznemi, reumatycznemi i 
kolkami nerkoweml. Z chwila, kiedy 
uryna przybiera kolor czerwony lub 
zawiera piasek, śpieszcie po ratunek 
do Urodonalu. 

Środek poleco
ny przez Prof. 
Lancereaux 

b. Prezesa Aka
demii Medycz
nej w swojem 
dziele o poda

grze. 

I 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAWA 
p o n i e w a ż U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y . U R O D O N A L Chatelaln a jest do nabycia we 
S S t k l c h aptekach i śladach aptecznych. Przy kupnie należy domagać s.ę » ™ e " W ,W, '« cQCy C h a t a l a , n : ? ' 

- Z wszelklemt informacjami zwracać się: Warszawa, Predry 4, tel 73-55 l 155-59. 

K O S I J U M Y 2C PALTA 2» FUTRA Ą 
W Y K O N Y W A 

TeS-12-32 A . B E K E R Tel. 12-32 
111 PIOTRKOWSKA 111 

P O W R Ó C I Ł Z Z A G R A N I C Y 

DYREKCJA 

KINA SpfiMrtlni Pracowników 
Państwowych 

S I E N K I E W I C Z A Ni 4 0 . 

zawiadamia Sz. Bywalców, źe od dnia 
dzisiejszego SEANSY się rozpoczną: 
W dni powszednie o godz. 6 . 3 0 po pol. 
W soboty, niedziele i święta 6 godz. 
3-e j po południu. 

z j e m . F m NAM NUNA uM'M\ 
dawniej MEN1ER—I. N. RE1TH0FFER, ) | # , I 
JBNERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO na P<>l5?V»lłlE 5 

BIURO TECHNICZNO-HANDL° W i 

" i f .ENERGJA" ' 
M i i i i t u t G ń l m 

polecają ze swych składów 
na nadchodzący S E Z O N 
w^wielkjra wyborze — — 

® 8 

00 

TYLKO HURTO*" 1 *4 
P ł a r p 1 5 0 p r o" 
ri A Lucent d r o ż e j 
kupują Brylanty, 
złoto, srebro; perły, dia
menty, stare zęby, ogarkl 
blzutcrje, garderobę i dy

wany. 267 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna 1 piętro ******** 
Ksiol K&liil 

Masażysta 
dyplom. 

ul. (Milsza) 3985 
K o p e r n i k a 1 0 , n i . 9 

ZDOLNA 

,B. B. 11, 
poszukuje biurowej posady. 

Łaskawe oferty sub. 
w adm. Republiki" 

Dr. med. 

ENOW 
D z i § , w sobotę dn. 15 w r z e ś n i a r. b, 

' K O N C E R T 

powróc i ł . 
ZIELONA Jft 11. 

Choroby skórne I we 
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 
I pól 1 7—8 wleczp. 

Niedziela od 9 — 2 

Początek o godz. 4-ej po pol. 4007 

J b U I L U J UL 
flmeblowanego, poszukuje kawaler no sta
nowisku. Cena nie krępuje. 

Zgłoszenia do adm. „Republiki* pod 
iM> N 

Dl.!. p.i 
D o k t ó r 

I k t a ł LipiU 
choroby skórne, wene
ryczne" 1 moczoplclowe. 

DZIELNA 37, 
Przyjmuje 2 — 5 pp. 1 
7 _ 9 wiecz. w święta 

9—12 rano. 

Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, wenaryczne 
i moczoplciowo. 

Leczenie sziuczn. słort-
cem wyiynowym, • 

Przyjmuje 11—1 14—7 
w„ dla pań oddzielna 
poczekalnia 

Dr . m e d . 

H L Bergson 
Choroby kobiece 

Dzielna 6 . 
Przyjmuje od 4 do 5 

Dr. med. 

raun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od fi—10 i pól. 
1_2 i od 4— 8 ' 

Zawadzka 10. 
Choroby skórne 1 wene 

ryczne 
od 9—1*2 i od 5 - 8 . 

lekcji udzielam. 
Piotrkowska 103, m.Z'. od 3-5. 

4015 

sklepowe na
dające się 

dla branży tabacznej, pa 
pierowej lub kolonialne 
do.sprzedania. W|ado 
mość ul. Przejazd 2. u 
dozorcy domu. 4010 

: 

M. LubM, » iti>' 
matematyk U. W. udzielaileM 
tematyk i do J 2ft V 
wyższych. Sienkiewicz 
Zgłoszenia od 3 - 4 po P0* 

;ortepian zagranicznej 
marki okazyjnie dp 

sprzedania ul. Pusta 17. 
ni. 1. 4018 

Nauka I wychowan ie 
(za wyraz 540 mk.) 

nglelsklego konwersa-
I cjl i literatury udziela 

rutynowany nauczyciel. 
Nowo-Ccaielniana J4 12, 
m. 4, od 3--5 po poł 

4025 

Posady . 
(Za wyraz 4oo rak.) 

Iłody inteligentny han 
dlowiec z 6-cio letnią 

praktyką, ze znajomością 
języka niemicckifgo pra
gnie zmienić posadę. Wia
domość pod ,K. K. Han
dlowiec, do .Republiki* 

992-2 

Potrzebny chłopiec do 
us* 

in. 6. 
sług Południowa 9, 

4014 

L 
Dr med. l i 

powrócił. 
Przyjmuje od 5-7 p.p. 

Prze jazd 4 0 . 
Choroby wewnętrzne 

i dzieci. 873 

Felczer 

1 
p o w r ó c i ł 

Dzielna 5. 

Ogłoszenie drobne: 
Kupno I sprzedać 

(za wyraz 700 m) 

UPUJĘ, płacę 200 proc 
i drożej za złoto, srebro 

brylanty, sztuczne zęby. 
garderoiię.kapy pluszowe 
Proszę się przekonać. Za
chodnia Ni 32, poprzeczna 
oficyna, 1 p. m. Ni 13, 
I Konstantynowska Hi 6 
II-gie podwórze L. Mllich 

33o—3o 

li 
a raty 1 za gotówkę 

.J meble żelazne, łóżka 
dziecinne, wózki, łóżka 
j.oły, kozetki, materace 
daje .Palma", Dzielna 
nr. 36. 30-643 

toii 

^ j 
>*t Ą 
-ty. ' 

k 

H 
porto*' e„,c Uś 

M. G 0 , T fl»,f,|i)fV 
Dług* JM i «y f, 

Nr 22° t CU- W. 

Mm 

iuralista z 3-letnlą prak-
J tyką, korespondent, po
szukuje posady biurowej, 
ewent. coś odpowied
niego. Oferty pod .S.G.* 
do adm. .Republiki*. 

4003 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 540 mk.) 

BKUSZERKAPIPIKOWA 
I! przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych i przy-
lezdnych, Piotrkowska 
Nr. 132. 947 

Pani która otrzymała dn. 
27 sierpnia r. b. list 

z podpisem „Nieznajo
my* prosi o podanie 
ścslego adresu, w celu 
odpowiedzi. 4003 

oerg, / p > V 
relobril. 

bllkl"' 

12 rta „i. i';^ A 
powyi s ' y A K 

Aleje l 

tudent Uniwersytetu u-
J dzleta !ek-v) Indywi
dualnie 1 zbiorowo. Ktn s 
gimnazjalny. Piotrkow
ska 16/ m. 22. 895. 

Taraz do sprzedania stół, 
L i> krzeseł, kredens, 2 
łóżka. Łódź, Dzielna 9. 
mlesz. 1. 4021 

Zagub ione dok^ i n . 
za wyraz 35o mk.) 

Karol Szu'c zamieszkały 
przy ul, Ogrodowej 44 

zagubił patent wydany 
przez I Urząd Skarbowy. 

Abram Grvnbaum Wol 
borska 35 z«ubił wy

ciąg i ksiąg stałe) lud-
wydany w Łodzi. 

3987 I10ŚC1 

TA>K> 

S r 

ZWYCZAJNE: mk. 1600 u w>eru mlllmrtrawy (na stronie K szpalt) W_TEKŚC IJjj, ""^"Jn* ' j«*^f 

•?1 

w Łodzi ml<. 100.000 z odnoszeniem do domu mie-
r r £ n U i n G i " t U 3 ! siecznie. -Zamiejscowa mk 120.000 miealęcznie. 

_ _ Zapranica. mk. 170.000 miesięcznie. 

M i i i n i fmm fimmn uczute i75 .ooo .« e d a , t cJ a 1 $^^F!t& 

O g ł o s z e n i a : 

Telefon 22-14." — 

onle K szpalt) W l ^ v . -

r«czyqow« I u«lub<no«* J? „ , d * ' . e f* 

i:blil;af 2 O 

Godziny przyjęC redakcji 6—7 po południu. Rękopisów nlezam 
' Kaida no;va podwyżko obowiązuje wszystkie iuż przyjęte owłosienia do zn^any cen_bc7 utirzednlcgo zawiadomi 

;r. ocip.: M^an'Kttśblum^ltV}MW3kl . " — " r.'zclonk."'.Rpr.iihHk!''. Piotrkowska 49.-Tlor~7.iila.~Plotrl<nwska RA. —Reda 

trowy Ina ttr 4 szpaltyl NADnst.ANK:. mk. 35(0 ta 
mk V600 sa witrsi m ilmetrowy ioa str 4 szpaltyi Zaręczynowa I r,a«iub'now. v- f ,flin- , f . 
scowe o 60 oroc drotłi Zair^u o 100 oroc drote) Za terminowy drut- c">"*- .ft » sjf 

a'ktor NaćTTiRarUO < 


